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Ś. P. 

jtasfaw Daniłowski. 
Książe Karol wraca na tron? 

ars2awski korespondent „Republi-
^ I e f °nuie: 

c«oraJ w nocy po dłuższej choro-
^onczyj życie ś. p. Gustaw Dani-

i-it 
'*ratura polska opłakuje dziś stratę Jedne-

^ y n ? l 0 W y c h Przedstawicieli. Pc Żeromskim 
t a Mcn n C l e 8 c h o d z l do gTobu wybitny przed-

r*tth P l ś , n I c n n l c t w a , i c d e n e Pielmy wielkich 
|meB . P r 2 edwodennych pisarzy, bojownik walk 
psta* 8 l o ś ć 1 bv'y *olnlerz Legjcnów — ś. p. 

5* Daniłowskie 
l^iftsfe D a n U o w s k I urodził się w r. 1872 w 
Ich „, w Kubernjl Kazańskiej, do szkól śred-
F b y ^ ^ z a t w Warszawie, studia wyższe 
Fit. * Instytucje technicznym w Charko-

U 'JkM? m , e 1 9 " E ° 1 2 ° ' * ° W l e k " W S t * , U 

•\vc
 t e r a o k l e i odtąd nieprzerwanie slu-

*lel j e„ p l °rem piśmiennictwu pcisklemo. Z 
toWtfj°. Wymienić naloty: J^emo" (1900), „Na 

( " 9 0 1 ) . »Z mlnlonvch dni" (1902), „Dwa 
« • -Fragment pamiętnika" (1905), 

*»r|, u ( 1 9 ° 5 ) . „ W miłości i boju" (1910), 

| <iS)Kdalena" 

• 
P I 

(1011), „Liii" (1917), „Tę-

P^ojcf?^ 1 od najwcześniejszych lat swej 
i vvm i } swl«2atiy * ruchem nlepodleglo-
' "fzyuo, i a , a c z a m l Politycznymi 1 spełeczny-
Jft s

 W u ^cy in i zbrojny czyn. Nietylko 

i * r âałt°nt H l c ra tk1 , 

swe słowo poetyc-0 l j . -^wania postaci swej bujnej wyo-
- a w a l na usługi ruchu nlepodlegJcścio-

a , c równi 

Mc, 

* cli'!'!? ^° zbrojnej rozprawy z 

Oln 
^ h c i * I c g ' o n o w a ' J u i n a szereg lat przed 
Now. *ojny światowej bral udział w przy-

K r ó l o w a M a r i a godz i s i ę z s y n e 
Bratianu chce ogłosić republikę w Rumunii. 

Paryż, 21 pażdaJernilka. 

Pisma francuskie donoszą, że roko
wania między kilku politykami rumuń
skimi a ks. Karolem w sprawie powrotu 
jego do Rumunii doprowadziły do po
myślnego wyniku. 

Królowa Marja zamierza udać się 

podobno do Paryża, celem pojednania 
się z synem. 

Bratianu zagroził, że w takim wy-
padku byłby zdecydowany ogłosić re
publikę w Rumunii. 

Wśród zwolenników ks. Karola przy 
puszczają, że ks. Karol prawdopodobnie 
Już na wiosnę powróci do Bukaresztu I 
będzie przywrócony do swoich jo*****. 

Paryż, 21 poźdfciernJka. 
Agencja Havasa donosi, Iż kwestia 

powrotu ks. Karola do Rumunjł I obję
cia przezeń tronu stała się bardzo aktu. 
alna. 

Szereg polityków rumuńskich od
był konferencję z ks. Karolem, które
mu za warunek powołania na tron, po-

U**w2eno -zerwanie z panła Lupescu. 

P r o c e s S z w a r c b a r d a w P a r y ż u 
Zeznania świadków co do winy Petlury za akcją 

pogromową są nadal bardzo rozbieżne 

!°°c\ D"JU r°wnleż | siebie samego, swą oso-
^^obni'^

 ontuzJazmu
 1 eotowoścl do czynu. 

e Jak Sieroszewski czy Strug pciwa-
',.i-i i — • 

Wa"lHC 
Chwili 
g0 ' cybuch wojny zaciągnął się jako 

""ni HJ,*0 w młode rzesze legionowe, dzieląc 
^ * 5 ? l niedolę. 

v « l n'r e s z c » l u państwa pdskiego nic przc-
Pisarskiej. 

Ł °n«Ko ! c , k ! c l 1 mistrzów pióra u schyłku 
J^va| S l u l c c l a i w latach przedwojennych 

L'0'« nr * U n , y s l y . krzepiła serca, nieciła zapał 
FWhtt̂ ânla, pobudzała młodzież do naj-
l^'tii i * y c n Ideałów — zwolna ustępuje z 
i '"b t e- i c r C czyni tu swe okrutne szczer-
L ht^1 s tarość wytraca pióro z ręki. 
N | 2 "ajczystszych, najbczlnteresownlej-
H Zani1 » z a s , u z c i y c h postaci tej generacji 
L^awr? ° C Z y n a w l c k 1 , 

PV e 'j Daniłowski ma piękną kartę w lite-
Li '*^o (i . Pozostawia wspomnienie po so-
\itr, , z'alacz społeczny, bojownik o wolność, 
K o ^ w y . 
l̂ U-nr, U v o traci w nim wybitnego oby 

i} «1? 
/ m s m » i k i cm też podać musimy wia-

^WCJM u b i 'wa z pośród nas w sile wieku, 
V t l l n ego ' s t e r * " y trudem l biedą przed 
Hk *° Polskiego litcrata-dziatacza, sterany 

p o d l e g ł o ś ć 
Jaskółki 

°rca 1 trudami 
1 „Tętentu". 

wojennymi 

% ; ; ! s ! e r Skladkowshi 
N'c// na9any posterunkowym 

\v
 Z q nienorzqdki na ulicach 

Rzym, 21 pażdziierniilka. 
Na rozprawie w procesie Szwarc

barda. prokurator {łożył sądowi Ust 
Dubrowskłego, b. komisarza sowieckie
go, stwierdzający, że Szwarcbard pozo-
slawał w stosunkach z sowietami, które 
zMTacały się do niego za pośrednictwem 
znanego bojowca-koniunisty Wołodina. 
Na zapytanie przewodniczącego w tej 
kwestJL Szwarcbard odpowiada: 

Lud żydowski miał Chrystusa, ale 
wydał także Judasza. Takim judaszem 
jest Dąbrowski. 

Obrońca Szwarcbarda, adwokat Ter 
res, oświadcza, że DubrowskI jest pro
wokatorem i b. agentem ochrany car
skiej. 

Prokurator przedstawia także Ust, 
otrzymany od 

PUŁKOWNIKA BUDIKOWA, 
mieszkającego w Kaliszu, stwierdzamy, 
że nigdzie w żadnej miejscowości, gdzie 
były postoje wojsk ukraińskich, nie było' 
rzekomo gwałtów na ludności żydow
skiej. Petlura przy każdej sposobności 
podobno wzywał wojska do poszanowa
nia własności prywatnej | nie wyrządza, 
nla krzywdy ludności żydowskiej. Po
grom w Płoskirowte, twierdzi pułk. Bu-
dikow, nie był wcale gwałtem przeciw
ko ludności żydowskiej, lecz raczej prze
ciwko ludności ukraińskiej, przeciwko e-
eincntoin, sympatyzującym z bolszewi
kami, którzy zwalczali ruch niepodległo
ściowy ukraiński. Ataman Tymotenko, 
który dowodził wojskami ukraińskiemi 
w Płoskirowie, został za dopuszczenie 
do gwałtów, wyrządzonych przez jego 
wojska, zawieszony w czynnościach, 
oddany pod sąd polowy I skazany na ka 
rę śmierci. 

Odczytanie tego listu wywołało 
gwałtowną polemikę pomiędzy Terre 
sem a przedstawicielami powództwa cy
wilnego. Adwokat Campinehy odczytał 

ki" ząwski korespondent „Rcpubli-
teIefon 

^s£2i?ter
 s P r a w s P r a w wewnetrz 

-•W, K o w s k i w wyniku przeprowa 
{!a Prowincji inspekcji sanitar 

4-s6!„v ' ! k uic obecnie nazwiska posz 

« 1 ! * .\oą-az też pochwały za utrzymy 
^ y y S , U r z edn ików, którym udzieli 

ì' i,,Hc C 0lbr„. 
rczoraj 

C z ystości powierzonych im o V̂ olbr,?zy. »awet zabudowań. 

Szereg dokumentów, potwierdzających 
opinie pułk. Budlkowa. 

Drugi raz zeznaje 

ŚWIADEK GEN. SZAPOWAJJ 
który dowodził wojskami ukraińskiemi 
na wschodnim froncie. Oświadcza on, że 
w czasie cofania się wśród ciężkich bo
jów przez Kijów, Berdyczów, Winnicę 
1 Zmerenkę do Galicji nie było żadnych 
pogromów. Żadne z pism żydowskich 
nie oskarżało o pogromy. Jak'twierdzi 
świadek. 

Obrońca Terres oskarża Szapowała 
o zdradę wobec Wołodina. z którym u-
trzymywał stosunki przyjazne, a równo
cześnie oskarżał go o utrzymywanie sto
sunków z sowietami i podburzanie 
Szwarcbarda do popełnienia zabójstwa. 
Szapował odpowiada, iż podejrzewał 
Wołodina, postanowił jednak nie zry
wać z nim stosunków, dopóki podejrze
nia nie znajdą potwierdzenia. 

Na żądanie obrony zeznaje dalej 

ŚWIADEK LANGEVIN. 
profesor College de France 1 członek za
rządu Ligi obrony praw człowieka i o-
bywatela. 

Profesora Langevhi wystawiła obro
na Szwarcbarda dla wydania ekspertyzy 
o moralnym i polityczny podkładzie za
bójstwa Petlury. 

Świadek zeznaje, iż Petlura jest bez-
wąlpicnia odpowiedzialnym moralnie za 
pogromy żydów na Ukrainie, przyczem 
świadek osobiście jest przeciwnym za
łatwianiu porachunków polityczuych dro 
gą morderstwa. 

— Jednakże, powiada świadek, czę 
sto się zdarza, iż czynem kieruje mo 
ment emocjonalny a nie racjonalny. Ten 
moment emocjonalny odegrał wielką ro 
It- u Szwarcbarda. Morderstwo Petlury 
było odruchem zemsty, tembardziej, 'z 
oskarżony nic działał pod wpływem bez-

liliiifs lejSt tailiiśi ir 
Urzędnicy Banku Dyskontowego dz;ś wracają do pracy 

przeciw wydale-

pośrednlch wrażeń, lecz z premedytacją, 
gdyż czekał on na zemstę aż ośm lat. 

W tern miejscu Szwarcbard wstaje i 
mówi: 

Francja musiała czekać 57 lat, a-
by pomścić klęskę roku 1870. 

Adwokaci obu stron zadają świad
kowi szereg pytań z których wynika, że 
obrona Szwarcbarda zamierza w toku 
procesu skonstruować tezę o odpowie* 
dział noś ci moralnej Petlury. za pogro
my. 

Następny śwfodek pułkownik armjl 
ukraińskie] 

PROKOPOWICZ. 
były minister rządu ukraińskiego, a o-
becny redaktor czasopisma „Tryzub*4 

zeznaje w łamanej fraucuzczyźnie. 
Adwokat Torres przedrzeźnia świad 

ka, który wobec tego zwraca się do 
przewodniczącego, mówiąc: 

— Czy jestem ta po to, abym zezna
wał, czy toż po to, aby być obrażonym? 

Prokopowicz zeznaje, iż Petlura ni
gdy nie był antysemitą i przec-WcIziaUił 
pogromom. Petlura, który był wspópra* 
cownikiem Prokopowicza, nigdy nie pi
sywał artykułów, obrażających żydów 
a zawsze dążył do zjednoczenia żydów 
z Ukraińcami. 

Adwokat Torres w tym miejscu od
czytuje szereg artykułów z dziennika 
„Tryzub" w których mowa, Iż rzad u-
kraiński jest przeciwny kolonizacji ży
dów na Ukrainie, ponieważ żydzi, juko 
naród przeważnie handlowy, działaliby 
źle na włościjan. tembardziej iż w cza
sach przewrotów w Rosji, żydzi odgry
wali rolę u bolszewików i piastowali go
dności komisarzy. 

W tern miejscu wstaje Szwarcbarc 
i podnk*convai głosem woła: 

— Żydzi od pierwszego wieku I K 
Chrystusie są narodem kołótfezacyjnym. 

Świadek zaznacza, «ż być przeciw
nym kolonizacji żydów na roli. nie jest 
jeszcze być antysemitą. Zresztą, znany 
przywódca ruchu żydowskiego, Żajłotyń 
sid, jest również przeciwny osiedlaniu 
się żydów na roli, a jednakże nie można 
go przecież z tego powodu nazwać an
tysemitą. 

'V 'OT?! ! , Y V " ^ «IUUUUWUII, 

s'Net» C j listy ogłoszonej wczora 
iv° s ter, M w województwie łódzkiem! Vkfem n i y P " R w P i o t r k o w ' e n a " V,sUÌII ^?koczy otrzymał nacane za 
Si*!11! intrwt  y Prezydenta Narutowicza 

t C ^ J Postcrtui 

Warszawski korespondent „Republi

ki" (B.) telefonuje: 
Wczoraj o godzinie 11ej w nocy per

traktacje pomiędzy pracownikami i dy
rekcja Warszawskiego Banku Dyskon
towego zostały definitywnie zakończo
ne. Pracownicy otrzymują podwyżkę 
przeciętnie w wysokości 20 procent 

Za cały czas strejku, t. j . 28 dpi żad-
terunkowy Prcś z 'ncgo wynagrodzenia nie otrzymają, 

"aganę za nieporządki, pa-1 Dyrekcja wydala 3 pracowników, 
ulicy Warszawskiej. i którzy, ze względu na dobro reszty ko

legów, nic protestują 
uiii. 

W umowie znajduje się specjalna klau 
żuła co do pracowników łódzkiego od
działu Warszawskiego Banku Dyskon
to w ego. 

Dyrekcja zobowiązała się nic zwal
niać z pracy i nie stosować żadnych szy
kan wobec djetarjuszy kontraktowych, 
którzy w łódzkim oddziale stanowią 50 
procent pracowników. 

Dziś od rana pracownicy centrali i 
oddziałów przystępują do pracy. 

Demonstracje na cześć 
Szwarcbarda w Palestynie 

Londyn, 21 i)aźdz*e*nniika. 
W palestyńskiem mieście Tel-Avhr, 

żydzi zorganizowali wielka demonstra
cję na rzecz stającego obecnie przed są* 
dem w Paryżu mordercy Petlury 
Szwarcbarda. W demonstracji wzięło u-
dział 10.000 żydów. W pochodzie dc-
moustracyjnym nieśH żydzi torę. 
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Dziś i dni następnych! 

. ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Dziś i dni następnych! 

Wielki wstrząsający film z za kulis zbrodniczej działalności handlarzy żywym towarem! 
Tajemnica afrykańskich d o m ó w rozpusty I 

Zakazana dzielnica Algieru 
Egzotyczne tło dalekich nieznanych krajów. 
Wspaniała wystawa, mistrzowska reżyserja. 

Turniej artystów światowej sławy. • • 

M A R J A J A C O B I N I r o l i p a n i 

Brusom 

dii sofii! 1 i nói fio sody Mi tu rasiti miejsc 1 złoty i 50 gr. 

Rada gabinetowa w Warszawie 
pod przewodnictwem marszałka Piłsudskiego posta
nowiła przedłożyć sejmowi budżet na rok przyszły. 

Warszaw^kfi koresp. „RepubliM" (B) 
telefonuje: 

Zgodniie z wczorajszem naszeui do
niesie rutom lniłniisterstwo skarbu wykoń
czyło otstalOeczmliie preliminarz budżeto
wy ma rdk 1928129 i uzgodnUło go z prę
ży dijum rady miraBstrów. 

Wczoraj o godz. 5, popoił. zebrała sóe 
Radia gabinetowa ' przy udiziialle wszy
stkich mtaisbrów pod przewodnictwem 
marszałka Piłsudskiego. P o godztanych 
Obradach dkok> godz. 6-eii zaproszony 
ztusteł na rad1? gabinetową kierujący pra
cami! budżetoweraS p. wiceminister skar
bu dr. GrodyńsM 'i -już z jogo udziałom 
dalstze narady trwały dJo godziny 7-ej 

Ze strony miarodajnej dowiadujemy 
się, że rada gabinetowa postanowiła o-
statecznie przedłożyć sejmowi prelimi
narz budżetowy i upoważniła jednocześ
nie p. ministra skarbu Czechowicza do 
przeprowadzenia w preliminarzu kilku 
drobnych zmian, w ten sposób jednak, iż 
suma ogólna budżetu na rok nadchodzą
cy nie będzie się znacznie różniła od su
my podanej przez nas wczoraj. 

Podawaliśmy mianowicie sumę 
2.300.000.000 zł. Budżet będzie nieznacz
nie zmniejszony 3 wynosić będzie około 
2.272.000.000 zł. 

MftmiistteirsiUwo skarbu uczyni wszy
stko możliwe, ażeby prace techniczne 
nad budżeiteni wykonać pmzed dn. 31 b. 
m„ który to dzień jest konstytucyjnie 

przewidzianym ostatecznym terminem 
złożenia budżetu ilzWe. — 

Saan prelliniiinarz, jalk wiadomo, sta
nowi wtelką księgę iu folio, Uczącą oko
ło 300 stron druku i wobec tego już od 
dzitś kUifla drukarń w Warszawie roz-
poczniiie pracę nad składaniem tej księ-
g'. 

Rząd zdecydowany jest bowiem zc 
swej strony dotrzymać ściśle przepisów 
konstytucji w sprawie budżetu 1 ocze
kuje od sejmu takiej samej lojalności, to 
znaczy realnej pracy nad budżetem pań
stwowym. Sam tlermriłn zwołania sejmu 
oznaczony będzie w najbliższych dniach, 
w każdym raizSc w pierwszych dniach 
listopada można sic już spodziewać po
siedzeń lizby. 

Kampanja lorda Cecila 
na rzecz rozbrojenia Anglji. — Wydatki wojskowe 

Dochłaniają większą część podatków. 
Londyn, 21 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiaj po południu lord Robert Cecil 
który zrezygnował ze stanowiska człon
ka gabinetu, nie zgadzając się na polity
kę rozbrojeniowa rządu, rozpoczął swo
ją kampanię na rzecz rozbrojenia. 

W wygłoszonem tu przemówieniu 
lord Cecil oświadczył, że bez międzyna
rodowego ograniczenia zbrojeń niema 
żadnej nadziei na trwałość pokoju. 

Lord Cecil podkreślił z naciskiem ko
nieczność, aby W . Brytanja uczyniła w 
tej sprawie więcej, niż dotychczas, do-
(' licie, że z wyjątkiem Rosji, co do której 
niepodobna otrzymać ścisłych informa 
cii, W. Brytanja jest jedynym krajem eu-
ropesklm, w którym wydatki na uzbroje
ni; są wyższe obecnie niż w roku 1913. 

Luid Cecil sądzi również, że W . Bry
tanja powinna z zastrzeżeniem podpisać 
M.mzulę warunkową w sprawie obowią 
¡'líiavego rozjemstwa oraz przystąpić' do 
u..!{(«»». '.w rozjemczych. 

Fr/euiócienie swoje lord Cecil zabuli 
<./.•„< stwierdzeniem, że wynoszące ii 
$; ) Vjlncfav od iunla szterlingow obciąże
nie cvH'a'kqwe spowodowane ,(est p:¿¿z 
minione wojny lub też przez fak'. pnvgo 
towy wanla nowych wojen. 

Londyn, 21 października. 
( Agenc ja T e l e g ra f i c zna . .ExDress " ) 

W Cołshesifler odbyła sic wczoraj u-
roczysitość, w której wziął udział sir 
Austen Chamberlain, Ramsay Mac Do
nald i szereg samych osobistości polliitycz* 
uycli. Nacaeftny redactor . .Observera" 
Garvin wzniósł toast na rzecz Liigi na
rodów. C^aníbartata, który przemawiał 
!tóstwqic>Péwilatdiczyí, íz jest wÜeffikSm bíc-

dm nùedoceniiainiite znaczenia i wp ł ywów 
Ligi narodów. Chamberlain jest zdania, 
iż wszysilkic narody obecnie w swej 
zagraniiiaznej (pdlJUyce -liczą się poważnie 
z LOgą narodów. Liga narodów ntìe usu
nęła w zupełności mtebezpileczeiistwa woj 
ny, ale uczyniła ją o wiele trudiwejszą. 
Dalszy wzrost znaczenia i wpływu Ligi 
narodów uc|yni bardzo trudnem, jeżełi 

nie wręcz ntemożllwem mtogodzenile sie 
na arbitraż i szukanie rozwiązania kon
fliktu w wojnie. Bez prac Ligi narodów 
odbudowa gospodarcza Europy po spu
stoszeniach wielkiej wojny byłaby nie
możliwą. Liga narodów już zdziałała nie
zmiennie dużo w sprawach współpracy 
międzynarodowej w sprawach społecz
nych i ekoiiomflicziiych. 
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Powstańcy z wysp Sal0* 
mona . 

odpokutują za zjedzenie kort1 

rza rządowego. > 
Auckland. (Nowa Zelandia), 2\ PfĄ 

Ceilem ukarania dzilkflch, k t ó r e j 
mordowali angaielsJkiflego komisarza• J 
dowego ii klku białych o s a d n i ^ Jji 
wyspach Salomona, wysłano eksP^d 
karną, składatiącą sic z 30 osa^^S 

marynarzy krążownika „Afc''1 i 
50 policjaintów tubyflców. p i 

Moskwa wita z honor-
Rakowskiego, 

Moskwa, 21 pażdz:- / 
Rakowsktemu zgotowała M0*^^^.. ; 

wczoraj popołudniu bardizo ^ W t " ^ 
przyjęcie. Na dworcu zjawi? sic K

v } . • 
sarz Czrczerim ora.z cały S Z Q T C £ .l^rJt!-
s.-y J: urzędników. U' ki-! uh P' •:' ' L: 
nych Iknu-sują iwgłoski, że Ralko^*;-.L . 
zostać zasiiępcą koanisarza dlla s ^ ^ j C T 1 ' 
gramfflcznycli Cziczeriua, o ile ^ 5 ^ 1 ° 
się na objęcie ważniejszej anrbnsaCt- rDr, 
gra. .licznej. HT< 

Trzęsienie ziemi na Kry1111 ' i 
Moskwa, 2 1 paźda^m*^ H v 

Na pój wyspie Krymskim J 
stwierdzono nowe ciężkie trzęsie^ j *8 
ml, któremu towarzyszył P ^ L * J j 
grzmot. Ludność żyje w wielkim n

 f|« C 
koju. Skały w kilku miejscach ^ \f 
się, zasypując drogi i tory kolejo>ve' 

fi' 

Zakończenie strejku g ° f 

ków w Hiszpanii 

z i . 

Madryt, 21 paźdW 1 1 ' 
(Polska Azencja Telegraficzna)- jff 

Wedlle informacji ze źródeł x\.\tĄ 
wych, konflikt górn*fj-^, który 
w zagłębiu Asfcurji, zos'tał ztik^if 

w sprawie stosunku Polski do państw bałtyckich. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (B.) telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 1-ej po południu 
w minsterslwie spraw zagranicznych 
marszałek Piłsudski odbyL dwugodzinną 
naradę z zastępującym ministra spraw 
zagranicznych ministrem Knollem. 

Bezpośrednio po konferencji minister 
Knoll udalsle na przyjęcie wydane przez 
posła łotewskiego w Warszawie, p. 

Strandmana, w którem wzięli udział ró
wnież wyżsi urzędnicy M. S. Z. oraz po
seł estoński w Warszawie, p. Nuksza i 
poseł polski w Estonji, p. Horwat. 

W kołach politycznych przywiązują 
zarówno do konferencji marsz. Piłsud
skiego z ministrem Knollem jak I do przy 
jęcia wielkie znaczenie; wskazują, iż jest 
to wznowienie konsolidacji państw bał
tyckich wokół Polski i wstęp do izolacji 
Litwy. 

Itti 

b 

w zagłębiu Asturji, został Z I I K W I - ( 0 R 

na podsita\viie nowych rozsądnyC" ym 
zycji górników. Praca w zagíeb'H^wT 
nie podijęlia w najbliższym czasie. 
w-iadziie z przedstawicielami P r a i S , ^ ¡ c r 
de Rivera zaznaczył, iiż propoz-V^ 
ników, zmiiei-za.iące do uürzynia'^^víjl l ] 

w dotychczasowej wysokości ,¿
 c)¡'¿ L ł

czesne ni proporcional nem z^ v ' ' c ,%r*í1 &e 
produkcji, zostały przyjęte na ?~J:;JÍ-'*¡|Hr 

delegatów pracodawców i ^ " . ¡ ^ • ipjt 
Premjcr wyrazili zadowolenie >' .',',\\ 
polnego taktu i dobrej woli »;/ 
górników, których ża.dauia P i ' / C ü ^ j : . r ; .'• 
ne zostały w sposób pelen :^ v i i! !:T' ; ' 
dają się całkowicie pogodzić s "¿i;»;'', h 
na rynku węglowym. Premi-'.' \' 
ślil w końcu i> w czasie strefK" i 
nigdzie nie został zaMócomy- i 

nie doprowadziły jeszcze do żadnego rezultatu. 
Berlin, 2 1 p<i/':lz;.r!iika. 

(Polska Agenc ja TcleKrnficziiaJ. 
Pio^aC/.ci.e w dniu wczo.a.:-- ń\\ Kj-

kt' .an.u poi!i!s?d;'y r.lrejkuvuł g<Tir-
kami a właścicielami kopahi środkowo-
niemieckiego zagłębia węglowego nie 
doprowadziły jeszcze do żadnych wyni
ków. Rokowaniu te będą podjęte dziś 
uanowo. 

Jak stwierdza „Yossischc Zeitung", 

podczas wczorajszych rokowań nie zdo
łano jeszcze osiągnąć takiego zbliżenia 
poglądów obu stron, któreby umożliwia
ło wydanie oficjalnego orzeczenia roz
jemczego. Dziś przed południom odby
wać sic mają oddzielne posiedzenia, ma
jące na celu przygotowanie materiałów 
do wspólnej konferencji i umożliwienie 
jakuajszybszego przezwyciężenia dotycli 
czosowych trudności. 

— Z C h a r k o w a donoszu. ż e c c , l i r i w ) 
skarg o t r z y m a ł o w roku biu/.ueyn" !,(,, 
skarg p r z e w a ż n i e r obo tn ików i wł«ż»W,| 
Kl te be z Wyjątku d o t y c z ą d z l a l a l n i w ^ s 
sow i e ck i ch . Na jw i ększa i lość s ' t a r ^ 4 j a | 
na zaża len ia s p o w o d o w a n o powoli" , s*i,| 
latwiani i i s p r a w oraz na konf l ik ty ' 
7. za r ządami fabryk . Z 70U0 skarj ; l ' " , r ^ 
z a l e d w i e 2(>7. 
• — . .Hmuani te " donosi , ż e w '^''.'tij 
Grenob l e i w L e Mans doko 
kałach, g d z i e sic mieśc i ły biura I 
ko imi i t is tyczne j . Dokcnano r ówn i e ż 
intOKtkariiacli wyb i tnyd> konwiulskó^ 
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agadnienia 
zamknięcie sesji sejmowej jest jesz 

C z e iedneni uderzeniem, zadanem przez 
r z ą d sejmowi. Stanowi ono teraz dopie 
[° Właściwy wstęp do okresu przedwy 
°rczeg0. Zamilkły już glosy proroku-
JCe« iż okres trwania sejmu będzie prze 
Jżony. Ni e u ! e K a 

"Wj-Nvi0 ustawowego terminu sejm roz-Jtowany. 
lą;:«J «!« z sameeo prawa. I Całkiem co innego 
^tychczas ze strony rzqdu nie pa- nalne. Tutaj Istnieje pełna J«M mdii 

7 żadne słowo, dotyczące przyszłych' woścl, które mogą być wyzyskane i 
yborów, jakgdyby ta kwestja wogolcj wielka korzyścią. 
"W Istniał-

iej przyszłości. 
kowue. Pewne Jest pozateni, że sztucz
ne sklejenie bloku dałoby tylko bron w 
ręce przeciwnikom ł przyczyniłoby się 
do ich zwycięstwa. Kunktatorstwo po 
zatem nic leży w naturze ^Ujudskicgo 
i bardzo jest wątpliwe, czy tego rodza-

wątpliwoścl, że po.ju układ sił byłby przez niego zaakecp-

ukłarjy regjo-

istni i — — — 
Kłani - C s a n l e m ö z , i w e nlespo-

0" 

"rawV' "chodzi powszechnie za i.aj 
„. ^oopotiobnlejsze, że przeplky kon-Etvti 
•iW.^- n i e b e d a naruszone 1 wybory od 

vL̂ C w najlegalnlcjszych terminach. 
ie« t y m s { a n , e rzeczy najciekawszy 

Dr*ypuszczahiy wynik wyborów. 
$pCs? °̂st, że nie wypadną one w ten 
°Bar t a ' ) y , u °żna się było spodziewać 
borv f d , a rządu w parlamencie. Wy 
to v, 1 , 0 r a d miejskich wskazują aż nad-

wyrałtiJ« ..- •• ' c -I ( P r
r

>
a z n i e» ż o Partje, zwane rządów 

ł ni 2 y h aImtilcJ jednostronnie) nić t} 
'̂ by utyskały większości, lecz ilość 
fci^^^ych mandatów jest znikoma, 

teiej przy wyborach do sejmu 

końcowym — o składzie i roli przyszłe
go sejmu, nic się w całokształcie obra
zu nie zmienia o uzyskaniu przez rząd 
większości, nawet łącznio z sympatyka
mi Piłsudskiego, rozsianemi w rożnych 
partjach niema co mówić. 

W tych warunkach pozostają do wy 

ostre cięcie wgłąb naszej konstytucji 
zreformować ustrój państwa wedle pro 
graniu i taktyki, których nie chcemy 
obecnie przesądzać*. 

Tertium non datur. Można do czasu 
milczeć I zachowywać zimną rezerwę 
wobec faktów. Ae fakty mnożą się. 

boru dwie drogi. Albo ugiąć się przedI gromadzą, narastają w wielkie góry. 

Jeśli jednak pomyślimy o rezultacie i 

formalną „wolą ludu", t. j . oddać z po
wrotem dyspozycje władzy sejmowi — 
ta droga nie ma żadnych realnych wido
ków, bo pocóż w takim n»zie był cały 
wstrząs majowy?... Albo uskutecznić 

któro trzeba przebyć, albo rozsadzić, 
lub wreszcie — przed niemi ustąpić... 

O ostatniej ewentualności MI.UA 
mowy... 

Czes ław Oł taszewsK; 

Wyborczy blok lewicy. 
W y w i a d „ R e p u b l i k i " z w i c e m a r s z a ł k i e m sena tu p . W o ź n i c k i m . 

i 
obraca 

tysięcy, ale d/.ie-

?"atu 

ty Ruzie dzielnik wyborczy 
I|L7 d o k ° ł a setek I 
Lw* t V s , < ? c y -
Ko z w o , e n , e " 1 p * p * s * m a , n g w a " 
Pas?'n° S w e P ° ł t o r a iniljioua głosów, 
*lo, spadnie nieco ua popularności, 

W s z e zdobędzie potrzebną mu 
wij,' n* n aatów, by odegrać w przy-
t% p? r , ahienc!e właściwą role, en-
K i J p l solidnie, zdoła Jednak usz-
KskiS W 6 3 '"Hkmik, szczególnie w Po 
i , . ' ,^ . na Pomorzu, w Warszawie, 

P 

e. 

hz ' "a wsi. Wzmoże się silnie 
HiI ' u k raińska I białoruska iSXu i , o ś ć „unieważnionych" gło-

można nie Uczyć przy man 
rachunkach, ale które liczą 

•V ',ansie sil | nastrojów społecz-
do sojmu wejdzie kilku, kll-

^ a c i i ' . ' , t , l k l l d Ł i e s ^ c , u P ° s l ó w z *• z w -
%\ D '. a n I to nie zagrzeje, ani nie 
4o z

P 0 1 iU'kl rządowej. Musimy sobie 
18^ S D r a w < ? z * e « 0 ' 2 6 Poszły 

l*P D o iuoż a t b ę d ą 0 P o z y c y i n e 1 n a t 0 u i c 

Korzystając z chwilowego pobytu w 
Łodzi wicemarszałka senatu Woźnickie-
go („Wyzwolenie") współpracownik 
nasz zwrócił się do tego ze wszech miar 
poważnego i cieszącego się dużym mi
rem w stolicy polityka z prośbą o kilka 
chwil rozmowy. 

P. marszałek, jak zwykle uprzejmy 
dla prasy, I tym razem nie odmówił na
szemu naleganiu. 

Rzecz prosta, że przedewszystkiem 
spytaliśmy naszego rozmówcę o powód 
przybycia do Łodzi. 

— Proszę pana — brzmi odpowiedź 
— jestem starym parlamentarzystą (nad
mienić należy, że p. marszałek Woźuic-
ki jest hitami najmłodszym senatorem) i 
po 9 latach pracy w gmachu przy ulicy 
Wiejskiej strasznie się teraz nudzę! Dla
tego też przyjechałem tu do was, aby się 
nieco „nastroić" politycznie, w Łodzi bo
wiem po ostatnich wyborach do rady 
miejskiej życie polityczne żywszom nie
co pulsuje tętnem. 

Początkowy ton żartobliwy zmienia 
się przy naśtępnem zaraz pytaniu, w 
którem prosimy p. marszałka o skomen
towanie ostatnich, znanych Czytelnikom 
„Republiki", uchwał „Wyzwolenia": 

— Uchwały te — stwierdza p. mar
szałek Woźnicki — mówią same za sie
bie. Omówiony w nich Jest przedewszy-
stkiem stosunek do rządu — stosunek, 
stający się zresztą coraz mulej aktualny 
dla klubów parlamentarnych, gdyż kluby 
te za kilka tygodni przestaną' Istnieć.. 

— No Robrze, ale czem istotnie zaj
mują się teraz ugrupowania polityczne? 

— Dla stronnictw politycznych w prze 
dednlu wyborów, a wybory (o ile nie zai 
da jakieś zmiany w konstytucji) odbyć 
się muszą w czasie najbliższym, oczywi-
ścio zagadnienia wyborcze są dziś naj
ważniejsze. 

— Mianowicie? 
— Powstawanie ewentualnych blo

ków wyborczych.,. 
— Gzy panowie noszą się z myślą 

powołania do życia takiego bloku? 

— Jestem przekonany, że cała demo
kratyczna lewica dojrzała już do tego, 
aby w zrozumieniu ważności chwili o-
becnej, stoczyć ostatnią już może walkę 
z wstecznictwem 1 ciemnotą prawicy. 

— A szanse wygranej? 
— Gdybyśmy nie mieli wiary w zwy 

ciestwo — z naciskiem podkreśla p. mar
szałek Woźnicki — to byśmy wogóle nie 
przystępowali do tworzenia bloku. 

A po chwili: 
— Zwyciężymy! Jest to moje wew

nętrzne przekonanie... 
— Czy układy już sle toczą 1 z kim? 
— Są to sprawy „poufne" — brzmi 

odpowiedź — i wzorując się na przewod
niczących w obradach sądowych muszą 
„uchylić" to pytanie. 

— Więc mówiąc dalej językiem są
dowym, to krótkie nasze posiedzenie za
mykamy? 

— Tak jest. Posiedzenie jest |U2 zam
knięte! — z uśmiechem potakuje p. mar
szałek Woźnicki. Trudno. Jak zawszą 
„władza" ma rację. L, 

chce/ obecnie zwoływać sej 
z możliwością uchwa 

b"1 iiołiiV O t m n n l e»ifaoścl. Istnieje Jo 
Dle'>s ś ć t a k l e J s81116* "Chwały 

JS, a
 2 y c n posiedzeniach nowego 

.'¡1 m?.r5ecie* to nowe ciało z pew
"Hec będzie 

lia V1' .i 

obe ~ V U I i , c większy autorytet, 
1 wv» C n y s e ^ m ' mocno już podsta

wa / ł o w i o n y ! Być może, że rząd 
f 1 >" A

U 8 2 0 , ,.v do Jęcia się tej samej 
V 'now 

"UW ScJm rozwiąże... Kto da 
!'6 sk. .? a " c J c ' i c 'a kosztowna broń 
\ , Ręczną? 

'Nych^i6 c h o d z s » Pogłoski, jakoby 
v H s f e r a c h kiełkowała myśl u-
JNj ? zborów większej* siły 

tym 

i sr 

, - razem już z wyraźną 
to!•n,ąd^, złożonej z konserwaty-

D r a c y , zw. naprawy Rzeczy 
C l , ł°DskfQ Ś C i U k r a i ń c ó w , stronnic-
^'^i i i 0 o r a z ortodoksów ży-
U| lewi c y n. P. R. Blok taki 

"leco 

Afera Rakowskiego w Paryżu 
jest wyzyskiwana w walce przedwyborczej. 

Gdzie dwóch się kłód, tant trzeci korzysta. 

N C « 

trndny w koustrukcii i 
dziwacznie. Jak uzgod-

ohszarników z żądaniami 
chłopstwa, iak skoordyno-
Hyczne postulaty partji pra 
"zniem „naprawiaczy", jak 

Uwsemltyjcńi z klcrykalh:-
J>vskim? Są 

lQ2bicżn«, 

I 

Paryż, w październiku 1927 r. 
Żądaniu Cziczerina stało się zadość: 

Briand postawił kropkę nad i, wylusz-
czając powody, dla których ambasador 
Rakowski nie może być już uważany za. 
„persona grata" na Quai d'Orsay. Nota, 
wręczona PRZEZ ambasadora Herbette'a, 
stwierdzała w końcowym ustępie Z nacis 
kiem, iż ewentualność zerwania stosun
ków nie była ani razu brana pod uwagę. 

Brłąnd jest prawdziwym mistrzem w 
polityce nietylko zewnętrznej, ale i we
wnętrznej, skorzystał tedy ze sposobna 
ci i postawił aż dwie naraz kropki nad 
owem i — po jednei dla każdego odłamu 
opinji publicznej we Francji. Prawi;y 
rzucono na pastwę osobę nledyplomaty-
cznego sowieckiego, lewicy przyrzeczo-
no prowadzić w dalszym ciągu układy z 
bolszewikami. 

Pozornie, opierając się na t. zw. ,,gło 
sach prasy", można odnieść wrażanie, że 
Briand przeliczył się tym razem w swo
jej grze finezyjnej. Prawy kraniac zapo
wiada wcale niedwuznacznie, iż nie my
śli nawet zadowolnić się takim tryum
fem połowicznym 1 ślubuje dopóty me 
zawieszać walki bezwzględnej, dopóki 
nie os ągnie celu ostatecznego: zerwa
nia z Sowietami. 

ßo 

Publicyści zaś bardzo lewego obozu 
widzą w postępowaniu rządu wyraźne 
uleganie wpływom reakcji i konsekwent 
ne zmierzanie ku pójściu śladami kon
serwatywnego gabinetu Angielskiego', 

:\ac'on;'lisiu'i: nie wystarcza jiu>, przy
musowe odv. .'-innie ambasadora Rakrw-

to kweslje <ak ' s ^- e 8° - i d!?.lc;'o w kilku jednocześnie 
pr' ' .cr^iiceuic' ? : i U 1 a c n t ; ' lc. ' : ' zy cb pod.ęta została kam 

/I" pań|a przeewko p. r ia takowowi i rm---el 
s .mp . iU uia r z ą - , n e m u kierownikowi sowieckiej miiii ran 

wydaje się być ryzy-Jdlowej w Paryżu. 

ze 
mos:« 

Ponieważ poczęły krążyć słuchy o 
ewcntualnein powierzeniu mu funkcji 
charge d'affaires ad interim, przeto po
jawiły się bezzwłocznie artykuły przy
pominające, iż p, Piatakow nie zawahał 
się również podpisać tego manifestu, któ 
ry był pierwszą bezpośrednią przyczyną 
„afery Rakowskiego". I on wleć powi
nien opuścić Paryż. 

Atak ten jest dla Moskwy o tyle nie
bezpieczny, iż faktycznie niema w obec
nej chwili odpowiednich kandydatów na 
stanowisko następcy lub choćby Zastęp 
cy Rakowskiego, Uzyskany na Quai 
d'Orsay agrément dla Joffego, czy Ka
rachana napotka nieprzezwyciężone tru
dności, gdyż pierwszy ma na sumieniu 
Traktat w Brześciu Litewskim drugi zaś 
upamiętnił się swojemi intrygami w Chi
nach, Kamieniewa nazwisko widnieje na 
„manifeście", Krestinski nie chce porzu
cić Berlina, Dawtjan, pierwszy radca 
paryskiej ambasady, otrzymał już nomi
nację na posła w Teheranie, ect. 

Niemniej przesadną gorliwością i bra
kiem logicznej rzeczywistości nacechowa 
ne są gwałtowne wystąpienia prosowiec 
kich publicystów, powtarzające z godną 
lepszej sprawy wytrwałością, iż wyjazd 
ambasadora Rakowskiego oznacza naj-
zupełniejsze i nieuniknione fiasco per
traktacji ekonomiczno - politycznych, 
wmawiają pni bowiem swoim czytelni
kom, że dyplomata ów był jedynym wo
góle człowiekiem, zdolnym.o pomyślnie 
Wywiązać s'ę z lak trudnej i drażliwej 
misji!.. 

O dojściu więc do porozumienia po
między Paryżem a Moskwą nie można 
byłoby nawet marzyć, gdyby pali Ra
kowski, który jest zwykłym śmiertelni
kom, padł ofiarą katastrofy lotniczej, 
jak n.p. ambasador niemiecki von Mal*-

zan, przed podpisaniem jeszcze słynnego 
manifestu!! 

Niewątpliwie, pan Rakowski pojia-
dał kwalif.kacje na prowadzenie ukła
dów z senatorem de Monzie swoim kole
gą uniwersyteckim i przewodniczącym 
delegacji francuskiej, Ale nie najeży od
dawać swoim przyjaciołom iście niedź
wiedziej przysługi, uzależniając wynik 
pertraktacji od powodzenia pana Ra
kowskiego w karjerze dyplomatycznej... 

Nie, powodów takiego zacietrzewie
nia obustronnego — w dużej mierze, na
wiasem' mówiąc, symulowanego ~~ szu
kać trzeba w dziedzinie polityki wew
nętrznej, mianowicie — pamiętać, żw.. 
wybory za pasem. 

Blok centro-prawicowy, kształtujący 
się pod hasłem wspólnej walki z komu
nizmem, posługuje się „aferą Rakowskie 
go", jako świetnym argumentem. Kar
tel lewicy, odżegnywujący się wpraw
dzie od komunistów, wyzyskuje równez 
„aferę Rakowskiego", by przekonać mil 
jonowe rzesze posiadaczy rosyjskich pa
pierów wartościowych, iż jedynie rady
kałowie zdołają wywindykować dla nich 
choć część miliardów, sum, prawica bo
wiem dąży otwarcie do zerwania z Mos 
kwą, koniecznem przeto jest zapewnie
nie lewicowej większości w Izbie Depu
towanych. 

Gdzie dwóch się kłóci, tam trzeci ko 
rzysta — Briand, w tych warunkach, o 
wiele spokojniej prowadzić będrfe mógł 
układy z Sowietami... Z. KL , 

— Julward Harnoch. który należał dawniej do 
przedstawic ie l s twa aiiBlclskiojio w Moskwie, zo
stał a r es z t owany przez asenjów GPU. wraz z 
5 : > . i i pod larzutecn działalności szpiegów-

http://mi.ua
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Wycieczka dziennikarzy rumuńskich 
bawiła w dniu wczorajszym w Łodzi. 

W diriu wczorajszym bawiła w Łodzi 
Krupu dziennikarzy rumuńskich, odby
wająca wycieczkę po Polsce. 

Dziennikarze ci stanowią komitet ru 
muiiski „Porozumienia prasowego pol 
sko-riimuńskicgo" (P. R. P. ) , którzy 
przybyli do Polski na doroczna konfe
rencję Centralnego komitetu P. R. P., 
s k ł a d a j ą c e g o się z połączonych komite
tów polskiego i rumuńskiego. 

W skład Komitetu rumuńskiego i de
legacji wchodzą: 

kadca legacyjny Nicolas Dianu, dy-
rel;tor generalny prasy i propagandy w 
Rtimitiiii. 

Dr, Antoni Bardesco, dyrektor pisma 
„Indreptarea". 

C. Cecropide, sekretarz generalny 
„lJi!iversula". 

licmus Dragomiresco, redaktor w pi
śmie „Argus". 

Yicc-kousul Tadeusz Kijeński, refc-
iiut prasowy poselstwa polskiego w Ru-
ińuriji. 

Wszyscy wyżej wymienieni byli 
członkami Komitetu organizacyjnego zja
zdu prasy polskiej i rumuńskiej w Gala-
cu w maju 1926 r., na którym powołano 
do życiu organizację P. R. P. 

(ioście rumuńscy, witani przez przed
stawicieli władz i prasy, zwiedzili robo-
iy kanalizacyjne w Lublińku, Państwo
wą szkolę włókienniczą i fabrykę 
Śeljelblera i Grohmana. 

O godz. 5-cj po poł. odbył się w „Żół
tej Sali" Grand-Hotelu bankiet, wydany 
przez Syndykat dziennikarzy polskich w 
Łodzi. 

Na bankiecie przemawiali: redakto
rzy Djanu i dr. Bardesco w imieniu pra
sy rumuńskiej, iriż. Bajer w imieniu wo
jewództwa, red. Gumkowski w imieniu 
prasy łódzkiej, dr. Solaiiski w imieniu 
wielkiego przemysłu. To ostatnie prze
mówienie, piękne w formie i głębokie w 
treści, a wygłoszone nieskazitelną fran
cuszczyzną, poniżej podajemy: 

Szanowni Panowie. 
Definicja prasy, jako jednego z „wiel

kich -mocarstw" świata, już dawno prze
szła do słownictwa narodów cywilizo
wanych. Ale w historji, charakterysty
ka „wielkiego mocarstwa", w znaczeniu 
politycznem, nie zawsze oznaczała kom
plement bez zastrzeżeń. Wprawdzie 
wielkie mocarstwa były zasadniczo ele
mentem równowagi pośród gry sił i 
sprzecznych interesów, elementem poko
ju, gwarantującym pewną harmonję w 

wielkim koncercie politycznym — ale 
z drugiej strony były one często symbo
lem łapy drapieżnej wiszącej na hory
zoncie kontrastów międzynarodowych, 
gdzie świadomość przemocy łatwo na
stręczała sposobność do nadużyć. 

Refleksje te narzucają pytanie, pod 
jakim warunkiem prasa zasługuje na 
miano „wieikiego mocarstwa". Bezwąt-
picnia, pod warunkiem, że działalność jej 
doprowadza do wielkich wyników, w 
najlepszem tego słowa znaczeniu. Hi
storia, prasy zna szereg wymownych 
przykładów, z których wynika, że wiel
kie ideje, wielkie dzieła ludzkości znala
zły swój początek w prasie, lub też, że 
dzięki prasie udało się uniknąć wielkich 
katastrof, lub je ograniczyć. Dlatego 
prasa zastuguje wtedy na zaszczytny ty
tuł „wielkiego mocarstwa", kiedy speł
nia swoją misję. 

Z tego punktu widzenia oceniamy za
szczyt wizyty Panów, złożonej Manche-
strowi polskiemu. Przemysł, jako wiel
ki czynnik gospodarczy, zwłaszcza wiel
ki przemysł włókienniczy, potrzebuje 
prasy, jako narzędzia ekspansji, jako łą
cznika między producentem a konsumen
tem. Wy , Szanowni Panowie, reprezen
tanci oplnji publicznej w waszym pięk
nym kraju, będziecie mieli sposobność 
zdać waszym ziomkom sprawę z wra
żeń, odniesionych w tern mieście pracy 
i dymiących kominów. Spodziewamy 
się, że będziecie mogli im zakomuniko
wać, iż łódzki przemysł włókienniczy 
jest również „mocarstwem" sui generis, 
stanowiącym żywotną i wartościową 
część tych sil ekonomicznych, którymi 
dysponuje naród, z którym Rumunja 
związaną jest przymierzem przyjaźni i 
węzłami gospodarczemi. Będziecie mo
gli im powiedzieć, że miljony wrzecion 
i tysiące krosien śpiewają wielki hymn 
pracy, tę najpewniejszą rękojittię umy-
słowości narodu, który pragnie utrzy
mać i pogłębić dobre stosunki ze swym 
sąsiadem i sprzymierzeńcem. W y , Sza
nowni Panowie, jesteście misjonarzami, 
którzy wyszli, by rozpoczęte dzieło do
prowadzić do wielkiego wyniku. A o-
siągnięcic wyniku zapewni wam ó w za
szczytny tytuł „wielkiego mocarstwa", 
Jako delegat Związku Przemysłu W ł ó 
kienniczego pozwalam sobie prosić obe
cnych, by wychylili kielich na zdrowia 
naszych miłych gości, reprezentantów 
— jak ufamy — wielkiego mocarstwa* 

Taiemniśe biurka adw. 
są już w posiadaniu sędziego ś ledczego. 

Z Warszawy donoszą: 
Śledztwo w sensacyjnej sprawie b. 

radcy prawnego Banku Gospodarsztwa 
Krajowego p. Maże wski ego w dalszym 
ciągu zbiera obciążający materiał. 

Wczoraj sędzia śledczy Sęczyciński 
z nadzwyczajnej komisji zwalczania na
dużyć dokonaj! rewizji w mieszkaniu p. 
MażcwsMiego przy ul. Matejki 6. 

Lokal był opieczętowany przez po
licję w dwu aresztowania oskarżonego, 
wszystko więc pozostało tam w stanie 
nienaruszonym. 

Rewizja odbywała się w obecności 
sprowadzonego specjalnie p. Mażewskie-
'go i przy udziale policji, trwała zaś oko
ło pięciu godzin. 

Sędzia śledczy wzbogacił swe akta 

l i e z n e m i d o k u m e n t a m i , z n a l e z i o i i e P ' ] 
biurku oskarżonego. 

Oczywiście, g d y b y s ąd okręg0'! 
rozpatrując przed paroma d n i a m i Jjfl 
sek o wypuszczenie adw. MażcwaJ^ 
na wolność, przychylił się d o jego W 
nią. wyniki rewizji przedstawiały® 
inaczej. 

** 
. * . 

W kołach prawniczych utrzyrriwjl 
głównym świadkiem przeciw p. M*1?, 
skiemu jest jeden z młodych adwo'ka*j 
który, jako pełnomocnik ks. Sevgjj 
Czetwertyńskiego, zabiegał w 
Gospodarstwa Krajowego o P ° ^ 
budowlaną. Sprawa zawisła od w 
adw. Mażewskiego, który uzależnił F 
chylną decyzję od otrzymania 2 P r ( H 

tów od sumy pożyczkŁ, 

• I 

Elektryfikacja okręgu łódzkiego. 
10 mil jonów złotych na rozbudowę elektrowni 
W ubx tygodniu udał się do Berlina 

dyrektor elektrowni łódzIkiDej . p. Ulman 
w celu sfinalizowania rokowań z przed-
stawiiciieflami jednego z szwajcarsko-nie-
niieokich konsorcjów finansowych, któ
re udzielić mają etóktrowini łódzkiej kre
dytu w wysokości 10 mii jonów. W ten 
sposób umożliwiona zostanie realizacja 
olbrzymiego plonu cleikitryfikacji Łodzi 
I szeregu mniejszych mias<t Okręgu prze
mysłowego łódzkiego: Rudy Pabjan'c-
kiej. Pabjanic, Rzgowa, Tuszyna, Kon-
stanlllynowa, Aleksandrowa, Zgierza, 
Widlzewa, Łagiewnik, Lutomierska, W i -
skitna, Chojen, Radogoszcza, Rszewa o-
raz wstzystkilch gmin, położonych przy 
drogach, prowadzących do tych miej
scowości. 

W sprawie «tJe-j magistrat zawarł w 
swo : m czasie z edekftrownią fódizką spe
cjalną umowę, któreó realizacja wyma
gała olbrzymich wikUadów kapitału. W 
ciągu ostatoffleh trygodnl elektrownia nfle-
tylko rozbudowała oświetlenie ulic, ale 
rozpoczęła prace przygotowawcze, zwią 
zame z elektryfikacją szeregu miejsco
wości województwa tódizkilego. W tym 
celu sprowadzono dbrzymflą turbinę o 
siłę 25 tys. korni, która będzie mogła za
stąpić dotychczasowe 8 maszyn. Poza 
idem realizowana Jest w szybki em tempie 
reorgautzacja w kierunku technicznym: 
ulepszenia i zmiany przeprowadzane są 
w kotłowni talki, aby elektrownia mogła 

B 
obsługiwać miejscowości o wielkW n 
mieniu. J \ 

Niezależnie jednak od zmian ^»ato , 
zacyjnycb w elektrowni ł ó d z k a j l j ity 
być zbudowane w niektórych mias \. ^ 
województwa łódzkiego specjalne s, ' zj-c 

pomocnicze, co również znalazło s > 
plante elektryfikacyjnym. W ceW ^ i 
Ji'zacji tych projektów elektrowni1* \( I; 
ka w związku z oiiirzymaniem k Q 
zagranicznego w wysokości 1 0 W^Ł? lisjp 
będzie mogła przystąpić do V°],fi Z 
szenila o taką sumę swego kap-'tö", | fty s 

kladowego. Inwestycje kosztowao ^ 
tychczas około 6 mil jonów. (E). ^ 1 pa, 

• 

I 

Anglicy nazywają 
podwieczorek .herbatą". 

Nie trzeba chyba dodawać 
że mają na myśli he rba tę 

Lyons'a. 
GABINET D E N T Y S m Z ^ 

E. FUCH$ 
Nawrot 4, tel. 27-31 

Przyjmuje osobiście 

Nüst 

R A D I O - L L O Y D 
Łódź, ul. Przejazd 8, teł. 58-08. 

S Jeneralne Zastępstwo fabryki Dr. SEIBT, Berlin S 
Najnowszy selektywny 
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Dokąd idziemy? 
n i . 

Literatura ix>lska była zawsze wy -
b.uiiiie tendencyjna. Miłość dla Ikiraju, kult 
dia pi esztości narodu, bohaterstwa, pa
triotyzmu — stanowiły motyw główny 
rodzimej twórczości. Sztuka bowiem by
ła, w okresie niewoli jedyną boday dzic-
d/.uui, jedyną oazą, gdzie panować mógł 
ń-iepodzieluie nasz „wielki ból — królew
ski ból". 

Czarne skrzydła rozpaczy, jęk zra
nionej godności narodowej, głębokie 
wcstcln&iiie ż:«!a i tęsknoty zii utraconą 
wolność u;, pr;:ei>!alliaiK! stiumiouem, ale 
se.oc-.f lTC»it przekleństwem IXK1 a d r e s e m 
vuOfcfioifo losu — były stałem tłem naszej 
iw órezości. 

No kwadratowyon skrawku nieba, 
v, :di.v:i;ym z coli więziuimuj, w której 
•..••,ś-biony byl naród polski, nie ukazywa
ło sie nigdy słońce radości i nadziei. 

Krew i łzy, rozi>tucz i tęslcnata •— bez 
i:adziici>ny, wiccziny ból... 

Ale 2>rzyszedł — On! 
Nie był nigdy wodzem hufców zb.-oj-

/iych, ani poßtykiean. Ni>e organizował, 
me spuskowaił, mie a«giitowa:ł.-

Tyfko śnił... Piękny sen o wyzwole 
niu, o czynie, realnym, ryccrskiim czy
nie. S8ą sw-ej airtystycznei farillazji, nie-
wyćtomaczoną wiarą poety, który nie 
tyfko marzy, aite przeczuwa, był tym, 
który wyśrtR, przewidział, wyczarował 

ntte, w jaldiei ona się stała rzeczywisto
ścią 

Zeramsfld był ojcem duchowym Pi ł 
sudskiego, on był moralnym twórcą le
gionów, on budował „szklane N domki" 
przya»łoici i stał się proroczym zwia
stunem burzy i nowego życia!... 

A gdy Polsikia zmartwychws+ała pło-
irutonny ten marzyciel i wódz z niepoko
jem rozglądać się począł dokoła: 

• — To, czy niie to? Ja prowadziłem, 
ja tęskniłem, ja obiecywałem. T o czy 
nie to? Dokąd dallej? 

1 jak ongi Mojżesz biblijny, który 
wyprowadził naród żydowski z niewoli 
egipskiej — stanął na rozdrożu i — vska 
zał... ziemię chanaańską: 

— Dalej! SzIkHane domki szczęśliwo
ści wszechiiidzkiej są dalej... 

Napisał „Przedwiośnie" i zgasł. 

1 znów pisza zapanowała dokoła. 
Martwota. Urzędowe samouwielbie

nie, .lałowość. Nuda. Żadnej idei', żad-
rego porywU. 

Żeromski umarł w samą porę. Już 
bowiem zaczęty krakać w r o n y . Już 
chciano go ukrzyżować i ukamiwuiować. 

Ale oto gdzieś w kąciku, wśród nie
botycznych, zimnych szczytów górskich, 
oderwany od życia, rozkoszujący się 
własną jaźnią i pełen pogardy djla nizin, 
rozległ się cichy skowyt sa-mouiwku - af-
tysiiiy. 

Tragiczna spowiedź, bezsilna skar
ga bankruta. 

ftstiążka, która n i g d y 

CZYBDKUKA, Książka, napisana dla siebie,! Ta dekkuacja niemocy jest uiezwy 

dla swoich, dlla garstlki zdeifironiizowa-
nych książąt Ducha: „Pożegnanie jesie
ni". St. Ign. WitkJlewlcza, 

I oto antorecenzja: 
„C z y ż na to, aby co 20 stron prze

czytać jakUiś aforyein, lub wogóle taki* 
powiedizenilco o życiu, którebym, przy-
paniiy do muru, i sam mógł wykombino
wać, czyż na to muszę przestawać z tą 
całą bandą snobistycznych durniów i słu 
cliać nadimOernie detalicznych opisów ich 
nieciekawych stanów i myśfli"? 

Mowa oczywiście o Prouście, ale 
nie mwilej może być. doskonale zastoso
wana i do „Pożegnania jesieni". 

Paczka „wyrzutków", inteligentów, 
czerpiących wszystjko z głowy, Ani 
patrjaDyzmu, ani lnilłości. Świat w sobie. 
Myśl dlla myśli. Początek wszystkiego 
— to „ja", mój „pępek". 

Zrozumieć, określić — <B na tern ko
ń c e ! Chodzi; głównie o konstrukcję, a 
myśl jest piłeczką do gry w pilng - ponga. 
Bóg, lidea, czyn są w pogardzie. „Już nie 
modne, vndme". 

Jeden z tych rozkosznych bankru
tów mówi: 

— „Ja nic mam żadnej tradycji, przy 
pomocy której mógłbym upiększyć swój 
upad-dk". Jestem czemś beziimiennem, od-
pądkJęin młodszej pseudo - kititiury". 

...„idzie fala przemian, która zmiecie, 
zniweluje wszystko i inni ludzie, unii, 
jakoby z innej planety, wypłyną na 

jw.erzch i będą tworzyć nowe życie, ju-
jkościowo,niepodobne do naszego" 

We oharalklbeaTnsitycznyiin i c^ 1 1 1 1 1 ^^ 
kumentem chwJli I dlatego ^/LDH 
książkę WliiUkiewicza za ulirwór be*^ 
dnie symptomaityozny, d a j ą c y ^ 
obraz pirzełomu ii stawiamy \C^\ 
— jezefli chodził o jej wartość I2,11 

psychologiczno-spoteczne — ^ " I 
wLosnlem" Żeromskiega 

Po nocy, spędzonej w kiurii' 
dymu i erotycznych podmiot, ^^^LH^HH, 
hucznej zabawie pełnej w ^ ^ c ł t ^ | s c^ii ' 
ciech i rozikoszy, przesycony ^ ^ m ! ^ ; 
zmęczony, ziairty nudą t k a ^ T a

 1 ^ 
rem — wychodzi o świo3e na c l i: 
grążoną jeszcze w e śnie u l i c e " " 
Witkiewicz. 

Ma wszystkiego dość! <ii'v// ;>. K ' V 
da i obrzydzeniu, wstręt do s;.',[,;;-»5% s 

mego. Podniósł kołnierz i $ 
wyjałowiony idzie, — skraidia.,au 

przed siebie... Już świta! 
Ale poranek ten jest mu °A 

wet wrogi... P o co? Radby sW 
odpocząć, nie myśleć. . M 

I oto z za węgła wy ł a "^ j , ^ ' 
postać. RóvAiież Skulona. Id z 1 1 

— Ibo musi) zdążyć... . ^ 
Spieszy do pracy, do c z y " 1 1 J r 

da w górę, ara niebo — już ś*'» f " 
br^dziie dzień. 

Spotkali się, minęli..- , c ic 
jcdr.o: szary przedświt' — co * " 
czylo, coś następuje!... 

Żeromski i Witkiewicz. 
Jeden idzie ku wiośnie, d' ' ; 

zagład dc... R A $ 

TADEUSZ ° u 
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Rozruchy na ulicach Poznania. 
Podburzony przez „Obwiepol" tłum zaatakował policję. 

Endecy protestują przeciw folerancii jązykowei na kresach... wschodnich. 

zwiedzajcie Wystawę 
roślin i zwierząt 

N o w o ł a i g o w a 2 4 . 
Otwarta od 9 rano do 8 w 

ki podania przyczyn 
f s*Qł zwolniony kurator 

w Owiński. 
^ r ' O R O \ v - V H Z L I U z d y " l i s J ^ udzieloną ku-
5 C^'iiesi . d ? 'kicgo okresu szkolnego i 

1 1 1 So na emeryturę, z 
stł^Vch kuratorium jak i w najszer 
Srifai'\va-" a c i ' 1 społeczeństwo łódzkiego 
[ilmxbzv: s i ( ? d a J c s i ' n c zdenerwowanie 
Iflfei sit l , V c z u i l i c - Opinja publiczna 
'̂ 'jfiej .. a r cnuiic nad zagadnieniem, 

Ł ' i e
 c , i kurator Owiński otrzymał dy-

|6 

y J^arodajnych źródeł zaczerpneliś-
f̂ Ykr szczegółów odnośnie do tego 
•Pańl?80 f a k ł " - Paragraf 114 ustawy 
to snn x u W e j s , u ż b i c cywilnej brzmi w 
Jjr" ° S Ó D » że urzędnicy „dla dobra służ-
Ftycr,08*- b y ć zwalniani bez podania 
1 ^rn zwolnienia. 

e n Właśni 

•"iii 

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wieczorem antypaństwowa stacja ' „Obwśepolu*4 usiłowała powtó

rzyć w Poznaniu próby tśedawno czy
nione we Lwowie . Przebieg wypadków 
przedstawiał się następująco: 

Na godz. 6 i pól wiecz. „Obwicool" 
zwołał „wielki wiec narodowy" od Do
mu królowej Jadwigi przy alejach Mar
cinkowskiego. Cłiodztto o urządzenie u-
łicznych demonsliracji pod liasłem pro
testu przeciw... 
uczeniu się języka ruskiego na kresach 

wschodnich Rzeczypospolitej. 
W tym celu, według z góVy ubożonego 
planu, po wiecu nwało nastąpić przenie
sienie jakiegoś wieńca z napisem nawo
łującym do „wałki o polskość ducha" z 
Domu królowej Jadwigi pod pomnlik 
Mickiewicza PM$Z aleje Marcinkowskie 
j^o. Plac Wolności i ułlicę św. Marcina, 
więc przez centralne arjlietrje miasta. 

Demonstracja była od kiflku diii sta
ranni© przygotowywana to też władze 
wojewódzkie wydały odjpo\w3edirli8», za
rządzenia, nakazując policji niedopusz
czenie do ulicznych manifestacji i zakłó
cenia porządku. „Obwiopol" odpowie

dział na to zorganizowaniem rezerwy 
najeżycie zaagitowanego i podburzone
go tłumu na tylach kordonu policyjnego 
przy s!'«.irzyżowaiuiu Alei Marcinkowskie-
go i ulicy Pocztowej nieopodal wyjścia 
z Domu królowej- .I,~-Viigi. 

Gdy pochód demonstranltów wyru
szy! z gmachu wiecowego i został wez
wany przez przedstawicieli policji do 
rozejściu sic utrzymywany w pogotowiu 

tłum rzucił się na policjantów. 
Kordon pofiieyjny został przerwany. Ma
nifestanci ze śpiewem i przy akompan
iamencie krzyków ruszyli Alejami Mar
cinkowskiego ku kościołowi św. Marci
na. Przy zbiegu alei i ulicy św. Marcina 
zagrodził im drogę nowy podwójny kor
don nofcii. Powtórnie zaatakowano po
licję. 

Część pochodu przedarła się przez 
kor dony i dotarta pod pommilk Mickie
wicza. Część pozostała poza kordonami. 
Polilcja w tym momencie zastosowała 

bardzo ostra akcję odporu. 
Uderzono na tłum kolbami Wkrótce przy
był na pomoc oddział policji konnej. Roz-
agitowamy tłum śtttwilalł opór w dalszym 
ciągu, wobec czego 

Wszystkim, którzy oddali 
zwłokom najukochańszej naszej 

ostatnią posługę drogim nam 

5|u 3 

pnta 

e artykuł zastosowany zo-
H U e 'n kuratora Owińskiego. W 
^dziernika 1927 r. p. Owiński 
dekret, podpisany przez p. Pre 
"zeczpospolitej, prezesa rady 

listín" marszałka Piłsudskiego oraz 
S«tow 
'Mn 

il:4l> uhi- W y z n a ń religijnych i oświece-
|ający

 1 C z » e g o dr. Dobruckiego, zwal-
mV • deL80. 1 zajmowanego stanowiska. 
_ êmu ? C l e t y m n i e postawiono ustępu-

5 Piutń- U r a t ° r o w i żadnych absolutnie 
, 2 a k tóre , jak każdy urzędnik, 

EPlInar o d P°wiadać przed sądem dys-
T*nister /m" Najprawdopodobniej więc 
10^iń ??^>aty doszedł do wniosku, że 
^'ora l l i e n a d a J e n a stanowisko 

dlaczego jednak — niewiado-
b * 
\ ^ i l l s k i J e s t człowiekiem . zdro-
Praoi y m - u « y 43 lata, a więc mógł 

c o . *ać jeszcze orz? 
Mimo to został 

i. k r e i ^ * 6 Jeszcze przynajmniej lat 20 
Penie"£ "Rolnictwa 

v , , n y n a emeryturę, która wyno-
i jp f ' a r t c J°R'o Poborów służbo-

hNst^f w c »w i l i obecnej najwyższą 
' utr» Polskiem, równając się kosz 
ej. r^yjnania 3 klas szkoły powsze 
1 ^ f i ń s k i był bowiem urzędni-

^° L', stopnia służbowego. (r) 

LEI S Z A J N I A K 
a w szczególności przedstawicielom związków i organizacji, jak 
również wszystkim, którzy okazali nam współczucie osobiście, 
piśmienne lub na łamach prasy serdeczne „ B ó g zapłać" składa 

Mojżesz SzajniaK z Rodziną. 

W niedzielę, dn. 23 października o godz. 12 w południe 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim żałobne nabożeństwo i 

odsłonięcie pomnika , 
B. P. 

Dawida Piotrkowskiego 
czem zawiadamiają 

Rodzice, siostry i brat. 

us statystyki 
cy wszystkich przedsią-

. biorstw. 
^ V n ^ m ' T 0 d a J a$oczollt wydali przed kil 
•ip t̂su ^ P ^ a d z e n i e w sprawie 
a^tiycl, dOstai^zanńia danych staty-
^ s t ^ P ^ z małe zalWłady i przed-

- noHi ^ r c dotąd obowiązkowi te 
5UILIR,v ! s a ł y - W związlku z tern do-
w v a i z c zakłady,, prźedsię-
t i^nac, m i l i ' c i s ' ze fabryki przemysłu 
S^^ton^? 0 l , c d a - musiaiły w termiuie 
? a l l r 2 y n i a ó od głównego u-
% Wti^j, . y ^ e g o siwjaluie wykazy, 
* "krT '^topadia przesłać dokładne 

^ o t r y c z n c ^ r ° k 1925. Gdyby 
ifĈ r̂tu a ' ' y ° ' " e w.vmieniioinycl] 

^e^o V o c l Klównego urzędu sti 
a r~ Wimny bczwzględniie re-

'Vą «Hcwv f u w a ^ ' n a kary, grożą.-
V v z-ikr• • l^'m[lc swych obowiaz-
% V s l ' 0 \ v v S t ' e P r o w adzon ia statysty 

• ( t ) d 'r o b u y c h przedsrę-

V2urv w a p t e k a c h 

4^*Sc!«u}?,.»aśtcpuiJtf:e apteki: L 
i n k /k° (Piotrkowska nr. 309), S 
: C a r ^ o w f ó w , l a 50). B. Głuchowskie 
°-AV 26) A a 4 ) ' J- Sltklewlczą (Ko-

' f'ota'c, \ Charemzv (Pomorsku 
^ 2 a (Plac Kościelny 10). (b) 

Z powodu zjunu nieodżałowanego 
kolegi 8 . P. 

Saszhi Eichera 
składa wyrazy glybokicgo współczu
cia rodzicom i bratu 

KI VI i VII 
Gmin. Tour. , ,Oświata" 

Naszemu koledze p. I. W A -
NEROWI z powodu śmierci 
siostry Jego 

b. p. ZOFII KARO 
wyraża tą dróg.-} szczere współ
czucie 

Personel firmy A. M. Mintz 

1 

policja szarżowała kilkakrotnie 
Kilka osób doznało leklkteh obrażeii. D-
koio godziny 10 wieczorem zapanował 
spokój. 

Cały etpiizod pozostawili oczywiści-, 
jakuajbardzicj przygnębiające u r a ż e w 
Nic może uilegać wątpliwości, że 
inanifestacja została sztucznie zorga;,-

zowana 
speojahuie w celu wycofania burzliwi.., 
awantury antyi>aństwowego DOdtniiect 
n'ia. Sam pretetkstt obwiepobkicj hecv 
Poznaniu wskazuje już na to aż nad'o 
skrawo. 

Protestowanie właśnie w dzieli '•„ . 
kresów zachodnich P R Z E C U W nmiele. -
ści władania przez polaków |ęzy! .E T 
ruskiej ludności na kresach •wscIMHII' 
dla każdego z L O G I C Z J T I E I poważn e my 
ślących P O Z N A U C Z Y K Ó W musi sv « .' 

ivać jalknajbardiziej 
kapitalna śmiesznością i nledorzCcżii 

/ ścła. 
Łatwo sobie wyobrazić co powie j/ 
by ci sami poznańczycy. gdyby w 
nych rmJasittich poiskleit n':i« ' 
burzliwie uKcznem' burdiaimi wre • o 
wać przeciw umiejet.i.osei V, • 
przez nich ręzykliiu nfenrieckl-ńr. n<:\vYi 
łn.iąc przy tej s jm- ii.uś,"! do vvi*k.i>;z^ 
władzanri iwłN L ' E I I I ! .,p--|HJ*-kość dv:' " 

Inną stroną media! u Jesi wie li; i >•.<»-
pień energji, jaką poleją pózwaéft'ka za
stosowała przeciw obw '•:nrl.4::,.:mu w i r -
cliolstwu na uKbacli Pozuauj/i w wut.ye-
sie prestiżu władz a im . ' . / S T R . jus eh 
polskich. SI|K>koin i pcrzavM'u fM'iWtàw^. 
go. ' • VV, 

Warszawski / organ prasowy , Ob? 
v.'iepolu", rozdimucliuja.c roznański epi
zod do niebywałych rozniiarów, e sz-c/.e 
golną pasiją tirerà sic ita bezwzględność 
i bruitolność pozn?ń>';:j.i policji. 

Ileż to razy żytaiśmy w tym Samym 
organi© cm u." !a styczne hymny pochwal
ne na cześć dzielnic zachifdnieli 
za tę M'łaśnie bezwzględność postępo

wania. 
„Narodowe" sfery w czasach swey 

bezwzględnej dominacji na kresach wiel-
S-copollstkich i pomorskich pieczołowicie 
hołdowały i umacniały metody działania 
administracyjnego, które- teraz obracają' 
się przeciw nim samym z chwalą, gdy z 
rob obrońców „porządku i praworząd
ności" przerzttcJly s?e one do ofwartych 
już prób. 

buutu i ulicznej rewolty. 
Na szczęść'© psychologja hidnośici za-
chodtrrich ziem Polsfld nie jest w stani» 
zro7ium'ieć przediziwaiefj log3ki. naikassuja-
cel szacunek dla władz %vtedN-. p ' - re
prezentują one (pewiien ściele partyjny 
k ;erunek poetyczny ,j wyruszaide prze
ciw nim na ulicę wtedy, gdy temu kie-
rupkowi przesfcaiją •wreszcile Ulegać. O-
stre postępowamie poznańskicli przedsta
wi eteli obrony porządfictu i sodicoju pub-

cznego może nie było bezwzględnie 
konieczne ani! wskazane. Lecz właśni© 
organy obwtfepol'skfiego wairchoisrwa me 
maja już żadnego prawa reueania gro
mów ipotiępPenia w tej scnrawie. 

Groźny pożar fabryki. 
Spłonęła wykończalnia i część tkalni. 

W dniu wczorajszym przed połud
niem w mieście naszcni wybuchł groź
ny pożar w fabrvce Gutmana przy ulicy 
Zakątuej 5-7. 

Fabryka ta, mieszcząca się w rozle
głym budynku parterowym, składa sic z 
wykończalnf, tkalni, przędzalni i farbiar-
ui i zatrudnia 300 robotników. O godzi
nie 11 min. 5 zapaliła się z niewiadomej 
przyczyny transmisja w wykończalni. 
Robotnicy: Zarzycki, Gruszka, Antoni 
Wodziński, Kasicwk'/, Kasprzak i Szcze
pan, ujrzawszy ogień, usiłowali ugasić go 
przy pomocy hydrantu. 

Ogień jednakże z niesłychaną szyb
kością objął całą wykończalnię. tak, że 
robotnicy w popłochu rzucili się do ucie
czki, pozostawiając na pastwę płomieni 
swe okrycia. 

Niesłychana szybkość rozszerzania 
się ognia spowodowana była wiclkicm 
nagromadzeniem materjałów łatwopal
nych oraz przeoliwicniem drewnianych 
części budynku. 

Zawezwano straż ogniową. Z rekor-

i II oddziały straży, które natychmiast 
przystąpiły do energicznej akcji, którą 
kierował, komendant Oskar Dressler. 
Gdy jednak siły dwóch oddziałów oka
zały się niewystarczające w walce ; 
rozszalałym żywiołem,' wezwano od 
działy Ul i IV. W ślad za niemi wyje
chały oddziały V i VI, z a w e z w a n e przez 
przybyłego na miejsce dyrektora Wol-
czyńskiego, który objął kierownictwo 
akcji. 

Usiłowania strażaków, którzy praco
wali z podziwu godną eregją, szły w 
kierunku niedopuszczenia ognia do, po
zostałych części fabryki, tak, że pastwą 
ognia stały się cała wykończalnia i czę
ści tkalni. Po czterogodzinnej akcji od
działy zaczęły zjeżdżać do koszar. 

Na miejscu pożaru obecni byli przed
stawiciele policji w osobach komendanta 
P. P. insp. Foerstcra, zastępcy komen
danta P. P. m. Łodzi i nadkomisarza lzy-
dorczyka i naczelnika wydziału śledcze
go komisarza Weyera. 

Straty, spowodowane pożarem, wy-

Zebrania kontrolne. 
Kto ma się zgłosić jutro? 
W dniu jutrzejszym zebrania kontrol

ne nic odbywają się. 
Dziś winni stawić się na zebrania 

kontrolne szeregowi rezerwy i pospoli
tego ruszenia (kat. A, C i C jeden) w lo
kalu komisji Nr. 1 przy ul. Leszno 7-l>. 
mężczyźni rocznika 18S7, zamieszkali w 
obrębie komisarjatów 2, 3, 5, 8, 9 i 11 I 
nazwiskach na litery Ko do Kz, oraz ,\ 
mieszkali w obrębie 7 kom. pol. o nazwi
skach na litery K, L, Ł, M, N, O i P. 

Przed komisją Nr. 2 przy ul. Konstan 
tyuowskiej 81, winni stawić sie mężczy
źni rocznika 1899. zamieszkali w obrę
bie komisarjatów policji 2, 3, 5, 8. 9 i 1' 
0 nazwiskach na litery Go do (iz <>r; 
zamieszkali w obrębie 4 komisarjattt pi 
licji o nazwiskach na litery L, Ł, M N 
1 P łb) 

dową szybkością przybyły na miejsce I noszą §0.000 zł. (r ) 

OSOBISTE. 

L.i.Jzitunn p. Grzegorz Magalii TTIVU-
czył wydziaJ lekarski ttmwersytctu w; 
szawskiego tytułem doktora med\ 
cyny. 



¡Mr o . ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Kmo-teatr „Splendid". 

Bar Iwan Groźny. 
„Car Iwan Groźny", zrealizowany 

vi Rosji sowieckiej, jest filmem o istot
n e nieprzecięt -ej wartości artystyczne' 

Reżyser Tiaricz zaakcentował trz^ 
jakby zasadnicze cechy charakteru c 
ra: w pierwszym fragmencie, ilustruj 
cym znęcanie się cara nad bojarem — 
poznajemy Iwana Groźnego jako okrut
nego zbrodniarza; w drugim fragmencie 
w którym rozgrywa się tragedja Niki-. 
ty — zostały podkreślone fanatyzm i 
ciemnota cara („ludzie nie mają skrzy
deł " ) ; trzeci fragment, związany ze zdra 
dą carowej — podkreśla mściwość i bez 
względność Iwana. Mamy więc w tym 
obrazie konstrukcję trzech fragmentów 
— organicznie zespolonych, zapomocą 
których nakreślił reżyser metodą kino
wą sylwetkę psychiczną cara. 

W roli tytułowej wystąpił znany ak 
tur moskiewski, Leonidów. 

Fakt kaźni za próbę latania nie jest 
bynajmniej wymysłem, przystosowa
nym do motywu filmu. Ciekawym przy 
czynkiem do osnowy „Cara Iwana Gro
źnego" może być fragment z kroniki ro
syjskiej z osiemnastego wieku: 

„ W r. 1731 w Kazaniu niejaki Fur-
win sporządził jakgdyby kulę wielką, 
napełnił ją dymem obmierzłym i cuch
nącym, poczem związał pętlę i siadł na 
niej i nieczysta siła uniosła go powyżej 
brzozy i potem uderzyła nim w dzwon
nicę, a on uczepił się sznura, co do 
dzwonienia służył i tak ostał. Wygnali 
go z miasta, uciekł do Moskwy i chcieli 
go zakopać żywcom albo spalić". 

;Y
U schematy RadjoPrasy W Y S Z Ł Y 

x druk 
podług których każdy moie samodzielnie zbudo
wać nowoczesny telcktywny RadjoodMonwk. 

Sprzedał w księgarniach I sklepach radio
technicznych. 

Światowa 
marka 

radjowa. 

Na ( lepsze i najtańsze części 

do kbud°o wwy odbiorników 
poleca firma 

„ E N E R G I A " 
56. P iotrkowska 56. 
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Bo usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 

22~go października1/ 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

10.20- 12.30 — Transmisja z Poznania. Uro
c zys t y obchód dz ies ięc io lec ia powstania i dzia
łalności z w i ą z k u miast polskich. Posiedzenie 
plenarne w auli uniwersytetu poznańskiego. 12,30 
— S y g n a ł czasu 1 komunikaty: lotnlczo-meteoro-
iog iczny , PAT-a, oraz nadprogram. 15.00 — Ko
munikaty : meteorologiczny, gospodarczy, PAT-a 
oraz nadprogram. 15.20—16.00 — Przerwa. 16.00 

10.25 — Odczyt: „10 lat szkolnictwa zawodo
w e g o w P o l s c e " (dział: .Pedagogika i szkolni
c t w o " ) — wygłosi Marja Zaborowska. 16.25— 
i • ..-In — Nadprogram 1 komunikaty. 16.40—17.05 
- O d c z y t : „O znęcaniu sle nad zwierzętami" — 

Wygłosi p. Helena Wiercińska, sekretarka pol
sk i e ] ligi przyjaciół zwierząt. 17.05—17.20 — 
Pr z eg l ąd wydawnictw periodycznych — o m ó w i 
prof. Henryk Mościcki. 17.20—17.45 ~ „Księga 
ubog i ch " i „Mój świat" — Kasprowicza (Cykl o 
twórczości Kasprowicza) z d z i a łu : Literatura 
Dolska" — wygłosi dr. Konrad Górski. 17.45— 
IN.i.s — Program dla młodzieży — wypowie p. 
Kwa Kunina. 18.15—19.00 — Koncert popołu
dniowy dla mlodzioży. Wykonawcy: Orkiestra 
l J . R. pod dyr. Józcia Ozlmlńsklego, 14-letnI 
W ł a d z i o Wodiniak (skrzypce) l prof. Jerzy Le-
ield (akompaniament). 19.00-1915 _ Komunikat 
ro ln iczy . 19.15—19.36 — Rozmaitości — wygłosi 
p. Ludwik LawirtsJd. Komunikat tow. zachęty 
hodowli koni . 19.35—20.00 — „Radjokronlka" — 
w y g ł o s i dr. M. Stepowski. 20.00—203 — Przer
wa. 20.30 — Koncert wieczorny. Transmisja i 
Poznania . W przerwie biuletyn „Messagcr Po-
lonais" w je*yku francuskim. 22.00 — Sygnał 
-zasu i koiminILaty: lotnlczo-mcteorologlczny. 
Mil icy jny , PAT-a, sportowy oraz'nadprogram. 
' M O -23.30 — Transmisja muzyki tanocznej. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
BURL1N 4 Kw. 483.9 mtr. SZCZECIN 0.5 Kw. 

236.2 mtr. 12.30 — Komunikaty rolnicze. 16.00 
— Chód I ruchy zdradzają twó j charakter — od 
czyt . 16.30—18.00 — Koncert popołudniowy kw 
Hans R c n c . 18.20 — Żelazo \ metal ( P r z e g l ą d 
w y s t a w y „Werkstoffschau") — o d e z j t . 18.45 — 
Wowe przepisy w ubezpieczeniu od nieszczęśli
wych wypadków - odczyt. 19.10 - - Z cyk lu : 

:sady niemieckiej polkykł kulturalnej": Poił-

DZIELI NAS 
T Y L K O 

•« kilka dni od wspaniałej, oszałamiającej prem-
jery gigantycznego arcyfilmu, o którym — 

ziś na Świecie. 

Uo\v¡ 

J a k d z i e c i g r a t y 
w potężnym filmie „Metropol s". 

Mokro było, ale bardzo przyjemnie. 
Autorka scenariusza „Metropol i.s" 

(jak również „Nibelungów", „Indyjskiego 
grobowca" i w. i.) Thea Harbou, dzieli 
się z czytelnikami niezmiernie interesu-
jącemi wspomnieniami ze zdjęć tego c-
pokowego filmu, o którym mówi cały 
świat. 

Z wielu wrażeń niezapomnianych, 
najbardziej wryła mi się w pamięć zabłą 
k a n a w gigantycznem, niesamowitem w 
swym ogromie, mieście robotniczem — 
gromada szaro odzianych, zbiedzonych 
upiorków dziecięcych. 

Z najuboższych dzielnic stolicy wę
drowały tu do atelier na zdjęcia, niektó
re w ciągu długich miesięcy dzień w 
dzień, inne tylko od czasu do czasu, gdy 
potrzebne były zdjęcia większych mas.-
I tych ostatnich było mi zawsze najbar
dziej żal, bo dnie, spędzone po za atelier, 
były dla nich „rajem utraconym". Gdzież 
bowiem bawiły się tak wyśmienicie, jak 
u nas? Były, jak w zaczarowanej krai
nie z bajki. 

Przebierały się w ciepłych i schlud
nych salkach, bawiły się na powietrzu 
w czyściutkim piasku, na przestrzeni wie 
lu kilometrów kwadratowych, miały do 
dyspozycji najprzeróżniejsze zabawki, 
no i co bodaj najważniejsze: częste, ob
fite i zdrowe jedzenie dla tylu, tylu zgło
dniałych pyszczków... Jadały cztery ra
zy dziennie. O trzeciej po południu co-

tyka I polityka kulturalna — odczyt. 19.35 — 
Szkoła Bredowa, oddz. przyrodniczy: Nowe zdo
bycze wiedzy o niebie I ziemi (budowa i wiel
kość wszechświata). 20,15 — „Wiedeńska krew" 
— operetka w 3-ch częściach lana Straussa. Na 
zakończenie ostatnie wiadomości I komunikat 
sportowy. 22.30 — Lekcja tańców przez radjo. 
Nastcpnfc muzyka taneczna orkiestry kameral
nej Becce, 

WIEDEŃ 7 Kw 517.2 I IS Kw. 577 mtr. U.00 
— Koncert przedpołudniowy. 16.15 — Koncert 
popołudniowy orkiestry Ganglberga. 17.45 — 
Recytacjo z utworów Józefa Wichncra (z okazji 
nrodzlri). 18.00 ~ Rozwój opery (4) — odczyt. 
19.45 — „Ewa" — operetka w 3 aktach Lehnra. 
Następnie Jazzband (transmisja z Grll - Rom 
hotelu Bristol). 

LONDYN 3 Kw. 361.4 DAVENTRY 1604.3 mtr. 
Czaa (lrccnwicli. 10.30 - • (tylko Davcntry) — 
Sygnał z Grccnwich Biuletyn metcorolot'iozny. 
13.00—14.00 — Orkiestra taneczna Firmami, soli
ści wokalni I duety. 15.30 — Transmisja rnpezu 
pllknl nożnej w Rugby. 16.15 — Koncert z u-
dzlalotn solistów. 17.15 — Program dla dzieci. 
18.00 — Oktet Harolda. 18.30 — Sygnał z Orecn-
wleli. Biuletyn meteorologiczny. Komuniknty. 
18.45 - Dalszy ciąg oktetu. 19.00 — Odczyt: 
O transfuzji krwi. 19.15 ~ Podstawy muzyki. 
Sonaty Haydn'a. 19.25 — Pogadanka o sportach. 
19.45 — Koncert ballad. 30.30 — 

dziennie — kakao i ciastka, cóż więc 
dziwnego, że wieczorami zawsze oka
zywało się znacznie więcej dzieciaków 
niż zarejestrowaliśmy zrana. ; 

Zasmakowało im to, więc nawet nie-
zamówiouc dzieci psim swędem przez 
płot i jeszcze inaczej wkradały się do 
wytworni, aby tylko używać dowoli... 

Przyznajmy się szczerze: obawiali
śmy się niemało zdjęć z dziećmi. Kata
strofa wodna w mieście robotniczem, 
zalanie wodą całego miasta — było to 
już i tak niesłychanie trudne zadanie te
chniczne. j A do tego jeszcze te setki 
drobnych istotek, nie mających najmniej
szego pojęcia o filmie... Wystarczyłaby 
jedna mimowolna niedokładność czy nie
zrozumienie kilku lub nawet jednego 
dzieciaka, aby całe żmudnie przygoto
wane zdjęcie było zepsute... Doznaliś
my wszakże najmilszego rozczarowa
nia. Żaden film bodaj nie miał entuzja-
styczniejszych i chętniejszycli, a także i 
pojętniejszych współpracowników, jak 
..Metropolis" w postaci tej wielkiej gro
mady dziecięcej. Z niesłabnącym zapa
łem i prawdziwą przyjemnością pluska
ły się raz po raz w dość zimnej wodzie, 
całkowicie zawsze panując nad sobą, 
znakomicie udając zarówno przeraże
nie, jak i rozpacz. 

Jeszcze dźwięczy mi w uszach po dziś 
dzień echo ich cieniutkich głosików... I 
najmniejszej trudności, najmniejszego 
nieposłuszeństwa. Nie było wypadku, 
żeby je trzeba było za cośkolwiek skar
cić. I tylko niekiedy, pamiętam, trzeba 
było im zwracać uwagę, mianowicie, 
kiedy niektóre z nich w chwilach naj
większego niebezpieczeństwa, gdy woda 
niemal zupełnie je zalewała, nagle wy 
buchały wesołym śmiechem wprost w 
aparat... 

Bóg zapłać wam. mali, świetni, wier
ni i wytrwali współpracownicy „Metro-
polis"... Obyście wszyscy zachowali o 
..Metropolis" takie promienne wspomnie
nia, jak ten miły bobas, który niedawno 
radośnie przywitał się ze mną na ulicy i, 
jako już doświadczony fachowiec filmo
wy, wypowiedział swe wrażenie jednem 
krótkicm, lecz jędrnem zdaniem: 

— Mokro było, bo mokro... ale za to 
baaardzo przyjemnie!... 

TEATR MltJSKl. 
JIJ i. 

„Królowa Biarritz", arcywesota konie"' ^ 
łonowa Hennequin'a, świetnie grana P 1 7: 6?^ 
zespól z pp. Grywińska., Zlembińska. k/^yj 
Kwiatkowskim 1 Zniczem w rolach «l" v- f) 
grana będzie jutro i w niedzielę wicczorcn'-^l 
tychczasowe przedstawienia wybornej ** A 
odbyły się przy wypełnionej do ostatnicR0 

sca sali. 
Ostatnie przedstawienia -Panny I"lu'e. 

Jarkowsku w roli tytułowej dane bcda:. 0 

sobotę wieczo/cm, oraz jutro, w niedziele' 
dżinie 4 po pol. 

Obydwa przedstawienia po cenach P01 

nych. 
„TOMCIO PALUCH", 

ucleszna bajeczka dla dz'eci B. Hertza i .}jpf 
tarkiewiczówny dana bedzic po raz przou 
jutro, t. j . w niedziele o godz. 12 w po'- $ 

Bilety do nabycia dziś pr*cz cały ^ z ! c
t r o ' 

wieczorem w cukierni Gostoinskicfco, Jl'iC|iv* 
godz. 10 rano w kasie teatru przv ni. 
nej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4 po pol. przedstawienie * M 

nach najniższych (od 1 zł. do 40 str.). **c(jjH 
rem prentjera lekkie) amerykańskiej kom ii 
3-ch aktach „Maż z lotcrjl". Reżyseruje 
bański. ,| 

W niedzielę dwa przedstawienia „Me* M 
terjl": o godz. 4 po pol. i 8.20 wieczorc"1' -tf 
i jutro kasa czynna od 10 rano do 9 w' e 

bez przerwy. j 

Z G U B I Ł A M 
srebrną rzeźbioną b rosza 

rzecz pamiątkowa 
Upraszam znalazcę o o d ' l i c 

sienie je za wynagrodzeni^ 1 

na ul. Kilińskiego $ 
Domaneciewicz. 

***** 

Dr. med. Jan Polz* 
choroby wewnąt r z^ 6 

przyjmuie od 4—6. *j 
Andrzeja 43, teł. 6^ 

IDEALNY Um FASCINATA 
nierna sobie równych w raqonalnej pielęgnacji cery. 
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S p r o ś e s z c z e r a z ! 
Wykrętne łgarstwa nikogo już zdezorientować nie mogą. 

Szydło prawdy w worku sprostowań magistrackich. 
' 1 znów magistrat nadesłał nom spro-

^Waniic. Panowie z Placu Wolności nie 
; , t 5ł się pod żadnym pozorem uspokoić, 
"* widząc, że w swem zacietrzewieniu 
' "ezsi&iiej złości stają się poproś tu 
'^szni . 

P-'rzeczą sami sobie,- gubią się w 
Jł 1 sprestowaiiiiacli,, ostatecznie nie 
ki S a m ' - '^ wybrnąć z tego steku 

lfi*n$tw, którymi chcieli zamydlić oczy 
Męczeństwu. 

I r Prześwietny magistracie, racz przy-
^ 'e zasadę, że kto zawinił, niech lepiej 
fori cicho i nie odzywa sie. Ciągnienie 
^ język, skończy się wszak niezbyt 
ujemnie. I magisdrat ostateczne do-
|e sic, iż 
i e ,ny o nim znacznie więcej, niż przy

puszcza. 
R:- Dowiedzą się o tern również szero-
| . rzesze społeczeństwa. 
K Znów sprawa remuueracji wyższych 
I ^Cc'nTvów. Magistrat chce nas przeko-

żc 
nie myślał lak, jak pisał. 

' klaczą w sprostowaniu, że w swem 
•V°l>rz;d. :fp&nfa „nigdzie nie twler-

jakoby suma remuneracji nic prze
leżała 250 złotych kwartailnie dla jed-

urzędnika. W omawianiem sprosto-
^a'»iu Magi&trat stwierdzili jedynie, 'ż 
r ^ n a w artykule suma remuueracji 
^artalnych około 15 tysięcy złotych 

r ° * ł a d a ' si cna 60 urzędników, co wy-
gk* Przeoiętnric po 250.— złotych dla 
Rilego urzędnika". 

Otóż magistrat zdawał sobie dosko-
a ' e sprawę z tego, że wymieniając su-

^ 15'tysięcy złotych mówiliśmy jedynie 
u Wyższych urzędnikach magistratu. NJe 
Wypuszczał jednak, iż podniesiemy tę 
oprawę, gdy w sprostowaniu swem roz-

tę sumę 
na 60 urzędników. 

Gdy jednak wymieniliśmy nazwiska 
R y m u j ą c y c h tak horrendalne sumy, 
Magistrat już SBara się wytłumaczyć, iż 
Vnłeprawdą jest że... natomiast prawdą 
, e s * iż..." j uważa że zdania „przeciętnie 
? 5 ° zlotycli dlla urzędnika" nie należy 
^enłyfikować ze zdaniem o przekrocze-
|"lu tej sumy. Jednym słowem galimatias, 
I 5 y czyiteihifa już wogóle się nic mógł po-

a f a ć i zorjentować 

kto kłamie, a kto mówi prawdę. 
My stwierdzamy jednak raz jeszcze, 

iż o sumach wynoszących 300— 700 zło
tych nie można mówić ogólnie „prze
ciętnie 250", żc urzędników pobierają-
cycl tak wysokie wynagrodzenia, nie 
można stawiać w jednym szeregu i pi
sać o nich, że otrzymują 

przeciętnie 250 złotych. 

Skłamałeś więc, prześwietny magi
stracie, nie plącz się 'tedy dalej w swych 

sprostowaniach, gdyż nie wyjdzie ci to 
na dobre. 

Dalej pisze nam magistrat iż „nie 
mylił się, twierdząc, iż remuneracje wy
płacane są od szeregu lat. „Nieprawdą 
jest bowiem, jakoby Prezydjum Magi
stratu uchwaliło remuneracje na posa
dzeni u dopiero w r. 1924, gdyż pierwsza 
uchwała co do wypłacania wyższym u-
rzędniikom remuneracji za pracę w go
dzinach nadetatowych powzięta została 
w dniu 13 grudnia 1922 roku i odtąd re-

S P L E N D I D 
Narutowicza 20. 

O s t a t n i e 3 d n i 5 
Największe arcydzieło f i lmowe znanej wyt

wórni „Sowk ino " w Moskwie 

C A R I W A N 
G R O Ź N Y 

Krwawe jego rządy w latach 1634—1584, 
Potężny dramat w 12 aktach. 

, Niewolnikom skrzydeł mleć nie w o l n o " 
Największe a rcydze ło f i lmowe doby obecnej 

W rolach głównych najwybitniejsi artyści Tea t ru A r 
tys tycznego S t a n i s ł a w s k i e g o w M o s k w i e , 

Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wier
ne oddanie tła epoki ponurego panowania sadys
tycznego władcy — degenerata, użyli autentycznych 
strojów i rekwizytów ówczesnych, przechowywanych 
w muzeach rosyjskich.— Ponury przepych caratu!— 
Egzotyzm średniowiecznej Rosji! — Zawrotne tempo 
akcji! — Sięgająca wyżyn uduchowionej sztuki gra 
wykonawców! —Oryg ina lna inscenizacja pierwszych 
prób pokonania przestworzy przez chłopa rosyj
skiego! — Wprowadzająca w podziw genjalna reży-
serja, T o są zalety tego nieprzeciętnej wartości filmu, 
który zobaczyć powinien każdy kulturalny kinoman. 

*lin. Miedziński pyta 
0 zgodę mężów i narzeczonych. 

W myśl rozporządzenia wykonaw-
r^So ministra poczt i telegrafów -— 
yszystki imirzędniczkom poczitowo-te-
°Krafiozuryiri polecono, aby każda z nich 

^zostająca w służbie pocztowo^ tełe-
Kraftczaiej, j e 5 j | ^ mężatką, złożyła 
*wej władzy oświadczenie męża, że go-
! j . »'e na dalsze pozostawanie jej w 
^iizbie. Na złożenie tych zaświadczeń, 
JĴno termin do l i s t opada r. b. Zarazem 
•"'mister oznajmili, że urzędniczki, mają-
^ zawrzeć związek; małżeński, obowia-
C n ' c są złożyć przed zawarciem związ-
*** oświadczenie narzeczonego o takiej 
raniej treści, jakie zażądano obecnie od 
^'Cżafcek. Podpisy mężów lub narzeczo-
ych powinny być uwierzytelnione. 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

. Wczoraj na rynkach łódzkich sprze
dano: masło osełkowe 5.80 do 6 zł., 
^Jictankowc 6.35 do 6.60, jajka 2.90 do 
f/̂0, śmietana słodka ,2.70 do 2.80, kwaś-

,a> 2.S0 do 3.00, mleko 40 do 45 gr., kar
b i e 12 do 14 gr., buraki 18 do 20 gr., ce-
" u ' a 40 do 45 gr., fasola 60 do 90 gr., ka-
PUSta 20 do 40 gr., pomidory 75 do 90 gr., 
; u ' czaki 3 do 4 zł. kura 5 do 7 zł., gęś 9 
V 11 zł., indyk 10 do 14 zł., kaczką 4.60 
^ 10 zł. (b) 

01 godi 1| do o. ] cena. 
wszystKich 

miejsc 

Ijcowie miast polskich 
obradują w Poznaniu nad sprawami samorządu. 
W dniu wczorajszym wyjechała do 

Poznania delegacja Łodzi na zjazd zwiąż 
ku (miast. W związku z tym zjazdem za
rząd towarzystwa „Lokator" przc ła ł do 
Poznania obszerną depeszę, . w której 
przedkłada szereg postiuilatóWy Łodzi z 
dziedziny mieszkan.owej. W pierwszym 
rzędzie chodzi o wprowadzenie do usta
wy o ochronie lokatorów przepisu, za
kazującego eksmisji lokatorów, o ile 
gmina nie zapewiii ctoismilowarnemu cho
ciażby najskromniejszego pomieszczenia. 
Sądy wogóle powinny wydawać eksmi
sje jedynie 
w wyjątkowych wypadkach dowiedzio

nej złej woli lokatora. 
W sprawie rozbudowy towarzystwo 

budowlane winny być nisko - oprocento 
wane na wzór państw zachodnio-euro
pejskich, a mianowicie na 3 procent rooz 
nic wraz z umorzeniem. 

Różnica oprocentowania winna być 
iwkryta przez gminy z podatku lokalo
wego (który powinien być całkowicie 
przeznaczony na cele rozbudowy) luksu
sowego od mieszkań, a po części z po
da Hitów pobranych od nieruchomości. 

Dotychczasowe wysokie oprocento
wanie pożyczek tych uniemożliwia bu
dowę domów o tanich mieszkaniach. 

Wreszcie nie mniej doniosłą kwestją 
w całokształcie zagadnień rozwoju ru
chu budowlanego jest postulat ustano
wienia przez rząd 

numeracje wypłacane były stale, poc sąi 
(kowo półrocznie, później kwartalnie". 

Otóż znów kłamstwo i znów chęć 
zamydlenia oczu publiczności. Prawda 
jest bowiem, iż w dniu 13 grudnia 192-
roku uchwalona została wypłata remu
neracji urzędnikom za pracę w godzi
nach nadetatiowych, nieprawdą jest zaś 
by ta właśnie uchwała stosowała się d<> 
obecnych, wyższych urzędników magi
stratu. 

Wiemy bowiem dobrze, iż naczelnicy 
nie otrzymują żadnego wynagrodzenia 
za nadetatową pracę, z tej prostej przy
czyny, iż jej nie wykonywują. I właśnie 
z tego powodu zapadła uchwala w raku 
1924 o wypłaceniu remuneracji naczel
nikom wydziałów i wyższym urzędni
kom. 

Wiemy nadto, tó tę uchwałę poprze
dziła inna uchwała zapadła na żebranin 
wyższych urzędrcJkow ma0śfiratu, na któ 
rej postanowiono \ 
nie solidaryzować się z ogółem pracow

ników miejskich w razie bezrobocia. 
Niech magistrat dobrze poszuka,, a 

uchwałę swoją, która była wynagrodze
niem za uchwałę urzędników, z caM 
pewnością w swych aktach anajdzie. 

Wiemy bowiem więcej jeszcze. Wie
my, że gdy czterej urzędnicy wydzłak 
wojskowo-poWcyjnego przyłączyli się 
do włoskiego strejku, 
magistrat cofnął Im Już przyznaną re-

meneracłę. 
Tak byk>, prześwietny rn»gSstracte. 
Tak było, prześwietny magistracie. 

01» doskonała ilustracja prawdy o wy
nagrodzeń ach za nlebramfe udziału w 
bezrobociu. 1 możemy zapewnić magi
strat, źe znamy doskonałe nazwiska tych 
czterech pokrzywdzonych urzędników. 

Nie ciągnijcie więc nas więcej za ję« 
zyk. N !e narażajcie się na śmieszność 
nadsyłając bezmyślne i Młamftwe spro
stowania. 

Wiecie bowiem dobrze, że wam jut 
nikt nie wierzy, że załgaiscSe sfię w tycfc 
sprostowaniach tak dalece, fiż nawef 
przesyłając k3ed3',ś faktyczne i prawdz*-
we wyjaśnienie, wzbudzicie tylko nie* 
wiarę czytelników. 

Taka poWtryka do niczego nie pro
wadzi, dyskredytuje tylko doszczętnie 
obecny magistrat, jeszcze przed opróż
nieniem przez niego fotel w gmachu na 
Placu Wolności 

SUM. 

Pomarańcze i manda
rynki 

będziemy mieli w dużych ilościach. 
Stowarzyszenia kupieckie rozpoczęły 

już przyjmowanie nowo-wyznaczonycl: 
kontyngentów przywozowych na man
darynki z Grecji. Podania te przyjmo
wane będą do 22 b. m., a rozpatrzeniem 
ich zajmie się centralna komisja przywo
zowa przy udziale przedstawicieli kupie-
ctwa łódzkiego w poniedziałek, dnia 24 
października. Jak się dowiadujemy w 
związku z tern — nowo przyznane kon
tyngenty importowe są bardzo znacz
ne. (E) 
ooooooooooooaooooooooooooeooooc 

Lokator domaga się budowy przez gnu- cen maksymalnych na zasadnicze arty-
ny domów o 'tanich małych mceszkairiach 
jak również pomieszczeń dla bezdom
nych. . * 

W oelu szybkiego uskutecznienia te
go plonu przez gminy winny one zacią

g a ć długoterminowe pożyczki. Pożyczki 

kuły budowlane, 
w pierwszej liiinji zaś na cegłę, której ce
ny są wciąż sztucznie śrubowane. Koszt 
wytworzenia jednego tysiiąea sztuk ce
gieł wynosi 26 złotych, pobiera się zas 
zatnie do 90 złonłycijL 

Dr, J. Polaków 
Choroby ùzwcu 

P o w r ó c i ł . 
Konstantynowska J/-a tel. 31-75 

Przyjmuje 3 5. 
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istota I z»aBZBBfB wystawi 
Wystawy, ich organizowanie, ich roz 

ivó], to zaiste tiic wytwór epoki ostatniej, 
czy czasów niedawnych. Organizowanie 
wystaw w dzislejszem słowa znaczeniu, 
rozpoczęło sie właściwie już w począt
kach VXII1 w. 

Z idealnego punktu widzenia mają 
Wystawy zadanie podnoszenia funkcji du 
chowoj, maja przyczyniać się do knte-
wilenla i podnoszenia sztuki, rozwoju 
przemysłu, oraz zawodowego, czysto fu 
chOwegÓ wyszkolenia. W miarę. Jak w 
i> iiistwowem życiu narodów wysuwać 
się poczęły interesy czysto gospodarcze, 
w miarę rozbudowującej sie sieci kolejo 
wej i zwrotu, jak] wskutek tego nastąpił 
w stosunkach komunikacyjnych, wyklu 
czających konieczność organizowania 
dawniejszych targów i jarmarków, ro
dzić sie zaczęła wśród różnych narodów 
myśl o konieczności organizowania wy-
stawy. 'W naszych czasach nadawać za
częto wystawom specjalne formy, pod
porządkowując je pewnym systemom i 
zaczęto tworzyć stosownie do ich facho 
wego, czasowego czy lokalnego charak
teru, wystawy czysto prywatne, prze
mysłowe, wystawy specjalne t ogólne, 

Stwierdzić należy, że wystawy urzą
dzały dotychczas wszystkie cywllłzowa 
no narody. NaAvet Afryka i Australja mla 
ły przecież swoje własno, odrębne | bar
dzo ciekawe wystawy. Postępy, jakie 
czyniono w dziedzinie wystaw, podlega
jących oczywiście wpływom politycz
nym, handlowym i finansowym, obrazu
je najdokładniej zestawienie chociażby 
pierwszych 7 większych wystaw. 

Pierwsza wystawa światowa w roku 
1851 zgromadziła 13.938 wystawców, a 
zwłedz*k> jq 6.039.195 osób. W wystawie 
paryskiej, zorganizowane] w roku 1855, 
partycypOAvało 21.779 wystawców, a 
zwiedziło ją 5.162.330 osób. Wystawa 
londyńska w roku 1862 zgromadziła 
28.653 wystawców 1 6.211.103 zwiedza
jących. Urządzona w k*lka lat później, bo 
już w 1867 r. wystawa paryska zapisała 
się cyfrą 42.217 wystawców, a 8.805.991 
zwiedzających. Wystawa w Wiedniu u-
rzadzona 1873 miała 39.500 wystawców 
1 7.254.687 zwiedzających. Wystawa w 
FHadelfjj w roku 1876 miała 26.986 wy 
stawców, a 9.857.625 zwiedzających. 
Wreszcie wystawa w Paryżu 1878 r. mia 
ła przeszło 50.000 wystawców, a 12 miij. 
624.100 zwiedzających. 

Stwierdzić należy, że każda wysta
wa przynosi nowe korzyści I nowe do-
świtodczenta, które naprowadzała orga 
nizatorów późniejszych wystaw na zu
pełnie nowe pomysły metod, co do po
działu eksponatów oraz sposobów ko 
lokcjortlzowanla. Aczkolwiek nie można 
mówić dziś Jeszcze o zupełnie rozwinię
tej teorii i istocie wystaw, to można wy 
ciągnąć z dawniej popełnianych błędów 
naukę na przyszłość i unikać Ich przy 
inscenizowaniu wystaw w przyszłości. 

Wystawy są miernikiem postępu o-
raz stopnia zdolności wytwórczej dane
go kraju. Przyczyniają sio one do ubie
gania ślę o osiągniecie najwyższej zdo
byczy w pięknie 1 celowości pracy, pou
czają, jak poznawać rynki wyrabiają 
sad i smak, orientują dokładnie o panu
jących kierunkach danej epoki, pośred
niczą w wszystkich dziedzinach przy 
wymianie kosmopolitycznych zdobyczy, 
przedstawiają wartość pracy, a tem sa
mem zdobywają trojakiego rodzaju suk
ces: wewnątrz sfer przemysłowych I ar 
tvstycznych wzmożone samopoczucie, 
poza temi sferami—pouczający pogląd na 
wszystkie dziedziny twórczości a tu I 
tam — przezwyciężenie uprzedzenia co 
do rodzimego przemysłu. 

TecluiSczny rozwój przemysłu za-
v. dzięcza tylko wystawom swoje szyb
kie postępy. Wiele gałęzi przemysłu /o-
stało dopSłcro po wystawach po
wołanych d o ż y c i a lub u-
doąjępnionych s z e r s z y m k o ł o m . 
Pi zez wystawy można mieć wgląd 
w stosunki wszelkich państw przemysło 
wyoh. Wystawy posiadają ponadto olb
rzymie polityczne i humanitarne znacze
nie, wobec tego, że zbliżają cywil izowa
ne narody. Tak zatem przyczyniają się 
wystawy do spełnienia wielkiego zada
nia kultury, wychowania człowieka na 
obywatela światowego I wytworzenia 
'aczności oraz hannonji pokojowej i go. 
wodarczej miedzy narodamŁ 

G 1 È I O Y . 
U R Z Ę D O W A C E D U Ł A G I E Ł D Y W A L U T O W E J 

z dnia 21-gu paźdz iern ika 1927 r. 
G O T Ó W K A . Do l a r y C Z E K I : Be l g i a 124.16 

| pól , Holandia 358.70. Londyn 43.43 1 t r zy os 
inę, N o w y Jork 890 , P a r y * 35.01, Praga 26.41 l 
t r z y c z w a r t e , Szwa j ca r i a 171.91 1 pól. W i e d e ń 
125.83, W ł o c h y 48.75 1 pót, Sz tokho lm 240.32 

P A P I E R Y P A Ń S T W . 1 L I S T Y Z A S T A W N E 
b o l n r ó w k a 56, 57.75. K o l e j o w a 102, 109. 5 

procen towa konwersy jna 65;50, 5 proc . kon-
wersy jna ko l e j owa 62, 63, 8 proc . l isty z a s t a w n e 
I3-ku Gosp. K r a j o w e g o 92, 93, 8 proc . l isty za-
s fawne z i emskie z ł . 84, 83.50, 4 1 pól proc . l isty 
z as tawne z iemskie z ł . 61.25, 61511. 8 proc . in. 
W a r s z a w y z ł . 54.—, 83.60, 83.75, 8 proc. tn. P i o t r 
k o w a 79.—, 8 proc . m. Łodz i 79.50, 79.—, 8 proc. 
m. Kal isza 79.50. 

A K C I E . 
Bank Po lsk i 156.50, 153. 154.50, Bank Zachf 

dni 25, Dank Z a r o b k o w y 95, 94, K i j ewsk l 80, 
Si ła i Ś w i a t ł o 100, C h o d o r ó w 180, Cuk ie r 5.75, 
5.60, 5.70. W y s o k a 133, W ę g i e l 114. 112, 116," N o 
bel 50, I-itzncr 7.75, 7.60, b.E5, L i lpop 38,50 
38.25, 3!). M o d r z c j ó w 10.10, 9.95, 10, Nórb l ln 210 
O s t r o w i e c k i e 92 92.50 Poc i sk 2.60, 2.75, Rudzki 
62.50, S t a r a c h o w i c e 76.50, 78. 77.50, Z a w i e r c i e 
39.50, Ż y r a r d ó w 19.35. 19. 19.50, B o r k o w s k i 
3.90. 3.95, Habcrbusc l i 157, Sp i ry tus 32.50, 3?* 
Żeg luga 0.50. 

D o l a r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

(łódzkim rynku walutowym wynosił w 
' płaceniu 8.89 i 8.90 w żądaniu. Tendcn-
| cja spokojna. Obroty małe. 

Na łódzkiej glcłdzei dolarami obraca
no wczoraj po kursie 8.89. 

GIEŁDY ZAGRANICZNI-. 
Londyn, 21 paźdz i e rn ika . Radjo. No towan ia 

k o ń o c w c . Nowy Jork 4.87 i 3/16, Holandia 12.10 
1 11/16, Francja 124.09, Włochy 89.12, Niemcy 
20.40 l pół. Szwajcaria 25.25 i 3/8, Praga 164.43, 
Wiedeń 34.51, Wamawa 43.50. 

Paryż, 21 października. Londyn 124.09, Nowy 
Jork 25.47. Bclgja 354.50, Hlsz-panja 437.50, Wło
chy 139.25, Szwajcaria 491.25, Danja 682, Holan
dia 1025.50, Szwecja 686.75, Praga 75.60, Rumu
nia 15.85, Niemcy 609, Wiedeń 359. 

Gdańsk, 21 października. Notowania w gul

denach gdańsk ich : 100 z ło tych 57.56—57.70. w y 
płaty te l egra f i czne na W a r s z a w ę 57.51—57,65. 
czek na L o n d y n 25.01 | pó l . 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O P O L S K I E G O 
w dniu 21 paźdz iern ika 1927. 

Londyn za 1 1 funt szt. 43.50: Za 100 z ł o t y c h : 
Zurych gndz. 9-ta 58.10, gedz . I2-a 58.12 i pół, 
Ber l in 46.85—47.25, w y p ł a t y te l egra f i czne na 
W a r s z a w ę 46.87 i pó—47.07 i pół, K a t o w i c e 46.85 
- 4 7 . 0 5 . Poznań 46.87 1 p ó ł - 4 7 . 0 7 i pół . Gdańsk 
57.56—57.71, w y p ł a t y te legra f i czne na W a r s z a 
w ę 57.51—57.65, W i e d e ń czek i 79.27—79.55, P r a 
ga 378.30. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
L i v e r p o o l , 20 paźdz iern ika . B a w e ł n a ame 

rykańska. Zan ikn iec i e : paźdz iernik 10.73, l i s to
pad 10.69. grudzień 10.69. s t yczeń 10.71, luty 
10.67, mar z ec 10.66, kw i ec i eń 10.61. maj 10.G1, 
c z e r w i e c 10.55, l ipiec 10.51, s ierpień 10.39, w r z e 
sień 10.23, loco 1129. 

L i v e r p o o l , 20 Bawe łna eg ipska. Zamkn i e 
c i e : l oco 18 85, s t y c zeń 18.23, m a r z e c 18.30. maj 
18.32. 

A leksandr ia , 20 paźdizernika. Z a m k n i e c i e : 
Sake l l a r id i s : s tyczo f l 37.11, mar z ec 37.40, l is to
pad 36.90. 

Ashnouni : luty 2S.47, kw i ec i eń 28.60, paź 
dz iernik 27.90, grudz ień 28.15. 

N o w y Jork, 20 paźdz iern ika. Zamkn i e c i e : 
l o co 19.75. paźdz ie rn ik 19.74—76, grudz ień 
grudzień 19.65—67, s t yczeń 19.65—68, m a r z e c 
19.89—91, mai 20.08—11, l ipiec 19.95. D o w ó z dc 
p o r t ó w 44.000, w e w n ą t r z kraju 15.000. 

N o w y Or l ean , 20 paźdz iern ika . Zamknięc ie 
loco 19.75, paźd izern ik 19.74—76, grudz ień 
19.76—79, s l v c z e n 19.81—83, m a r z e c 20.03—05, 
maj 20.10—12, l ipiec 20.00. 

Brema , 20 paźdz iern ika . B a w e ł n a amerykan 
ska 22.50 cent. za 1 >bs. 

N o w y Jork, 20 paźdz iern ika . D e w i z y Z a m 
kn ięc i e : L o n d y n 4.87 I jedna c zwar t a , P a r y ż 
3.92 i t r z y c z w a r t e , Bc lg ja 13.92 | t r z y c z w a r t e 
W ł o c h y 5.46 i t r z y c z w a r t e , M a d r v t 17.18. Be rn 
19.29 j jedna c zwar t a , A m s t e r d a m 40.24, Os lo 
26.28, Ber l in 23.88. 

Podatki, 
W uzupolnieniu naszych oneS*j 

szych Informacji, zwracamy uwagG n 
datniikom, iż Łzba skarbowa przysfóH 
je obecnie do wzmożonej egzekucji 2« 
giych podaitików. W tym celu za ws*l 
kie zalegle podatki sporządzone »9 
protokuly sekwestracyjne : z«jL 
towar przewieziony na koszt Pjł 
nika do specjalnie urządzanych sWadffl 
i tami sprzedawany z publicznej ltóyt*f 

Również iizba skarbowa w przy-- 'l, 
ści nie będzie 'rozkładała na raty 
siecznych wpłat. 

W untereste zatem pod'ai.iników K » 
celem zaoszczędzenia kosztów, ure™ 
lowanie wszelkich zailcgłych por'"11 

i miesięcznych wpłat... 

m ś a r M i o d y 
znane) fabryki 

„ Z A G Ł O B A " 
Kraków, Jagielońska 5 

t r w a 

* Donrath Pończoszn/czyt/i 
-ALPBASKA • 

M d i ul. Piotrkowska Ifi 46. 
Bank Dyskontowy Warszawski 

O d d z i a ł w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 57 
załatwia wszelkie w zakres banłtu wchodzące operacje. 

Termin płatności trzeciej zalicza I 
'podatek przemysłowy cd obrotu prz^ 
siębiorstw ntie prowadzących p r a w i -
wych. ksiąg handlowych w wysoko-
]'5 podatku wymarzonego za fok 1^ 
upłynął w emu 15 października 193/ 
Wspomiràny podatek można wpłaGfl 

' w kasach skarbowych przez 14 ùd 0 

tego iiermi/nu bez kary za zwlokę. 
Przypominamy, iż termini płatwo^ 

podatku dochodowego upływa w dr>W. 
listopada r. b. Termiin ewentoiatoflj 

t składania odwołań upływa w 30-W 
;dn:u od daty doręczcimia nakazu ptwĄ 
czego. 

Kto nie nłaci? 
Wydział ochrony kredytu przy sto 

warzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotf 
kowska 73) zawiadamia nas, iż fifljH 
ekspedycyjna N. Mandelbaum w Łoili 
(Piotrkowska 18) nie wypełnia zaciąg 
nyCh przez siebie zobowiązali z tytułu 
z\v. „kwitów zaiiczeuiowych". 

Następujące firmy dopuszczają swOS 
własne weksle do protestu, mimo, żc ffl 
honorują swoich zobowiązań, z akup i 
w Łodzi nadal towary. 

W Dółhinowie: L. H. Kamiónkowic* 
W Wilnie: M. Kurian (Niemiecka 14 
.1. Ritow (Wawelska 8). 

A. Dyszyner (Końska 26). 
W Wadmowle: P. Hamia!.. 

TEATR REWJi 

..MIJAŻ" 
Dzii i flnl następnych wysta

wiana będzie rewia 
Edwarda REJA p. t. 

„Pointo sa już futra" 

W P R O G R A M I E : 

ł f U dyrektora teatru" 
Bomba śmiechu w 1 odsłonie z udz. 

REJA. WIŁA 1 ADY. 

„ W A R J A T " 
Skecz w 1 odsłonie (bomba śmiechu) 

S O L O W E N U M E R Y : 

Józef Staruszkiewicz 
Aktualje, recytacje i oatyry. 

DUET MELERWIL 
Tańce ekscentryczne. 

? M E S S A L I N ! ? 
Piosenki. 

I. K A M I Ń S K A 
Tańce rosyjskie. 

L. PRAGERóWNA 
Pieśni 1 piosenki. 

E D W A R D R E J 
Szmoncesy 1 kawały. 

ZYGMUNT ULLAS 
Arie operowe i romanse. 

Kie rown ik art - l i t . 
E d w a r d REJ . 

Począ tek o g. 6, 8 i IO w. 
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Kolej Elektryczna Łódzka, 
Sp. Akc, 

Wobec tego, że •wprowadzony z dniem 1 października 1927 r. nowy sposób wsiadania 
i wysiadania z wagonów tramwajowych okazat się niepraktycznym, Dyrekcja Kolei E-
lektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc. wprowadza z dniem 23 października 1927 r. tytułem próby 
Bastepujacy zmieniony sposób: 

wsiadanie odbywać się będzie nadal wyłącznie, 
przez pomost tylny, 

wysiadanie zaś — zarówno z pomostu przedniego 
jak i tylnego 

Jednocześnie Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc. podaje do wiadomości, że 
£ dniem 23 października 1927 r. uruchomiona zostanie nowa llnja tramwajowa Nr. 15, która 
biec będzlo: od Bałuckiego Rynku przez ul. Nowomlejską, ul Piotrkowską i ul. Przejazd 
do ul. Przędzalniancj i zpowrotem, zaś z dniem 2G października 1927 r. oddana zostanie 
do użytku nowa llnja Nr. 17, mająca biec: od Placu Gen. Hallera przez ul. Zielona, Al. Ko
ściuszki, ul. 6-go Sierpnia, ul. Piotrkowską, ul. Główną, ul. Kilińskiego i ul. Napiórkowskie
go do Placu Reymonta i zpowrotem. 

W związku z uruchomieniem powyższych nowych linji dotychczasowy kurs Ilnjl Nr. 4 
zmieniony zostanie z dniem 26 października 1927 r. w sposób następujący: 

Hclenów — przez ul. Nowo-Targową, ul. Pomorską, ul. Piotrkowską, ul. Przejazd (za
miast Głównej), ul. Kilińskiego, ul. Napiórkowskiego, Plac Reymonta, ul. Rzgowską do 
Chojen i zpowrotem. 

Dyplomowany 
DZIENNIKARZ 

absolwent Uniwersytetu w Londynie, obecnie ko-
responden' pism londyńskich -The Jcwłsh Chronić 

!c u i „The Jcwish World" 

korespondenta angicltko- polskiego w poważno 
firm'e, kilkugodzinną, cwentualn-c całodzienną. 

i Zgłoszenia do admin, Republiki pod J. C. 

ZDOLNA 

23 

2 ładnym charakterem pisma poszukiwa 
na. Oferty pod „Praktykantka" do 

administracji „Republiki" 

PAPUGĘ 
KUPIĘ 

młodą ale wyuczoną. 
Oferty „S. C." 

do administr. Republiki 

Cudzoziemiec (f 
Poszukuje na 2 iniesiqce jednego lub dwuch 

„ f f g a n c k o umeblowanych pokoi, 
K A P U J Ą C Y C H , z telefunem i usługą w centrum 

(v miasta. — Cena obojętna. 
e % natychmiast do Grand Hotelu, pokój 2 40, 

P o powroc e z Wie<*nla 

Z E N O B J A J A N C Z E W S K A 
wznow i ł a l e u c j e 

w Szkole Plastyki 
i Tańców Rytmiczn. 

Ozicci przyjmowane od 4 lat, Gimnastyka odtłusz
czająca dla pań mężatek. Komplety dla panów. 
. 'kota wydaić wiad •• twa. Dla niezamożnych da-
, c«oidące zniżki — Zapisy » poniedziałki, środy, 
^wartki i piątki od 5 do 9 w lokalu szkoły 
~<lanslcs 29 pr of. I p —Na życzenie Ickcc 
7*a pań mogą odbywać się w big cniczhej, ele-
s-nckiej sali gimnazjum p Skrzy pkowsklej 

Wólczańska 123. gram OHM 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

••Jakób Aron Grinstein j S-kn" zawiadamia-wic-
^ycicli tej-żc masy, iż Sąd Okręgowy w Łodzi 

Posiedzeniu w dniu 20 października 1927 wy
znaczył ostateczny termin dla produkowania się 
' lerzycicli miesięczny. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy „Jakób Aron Grlusteln I S-ka" 

Piotr Kon, adwokat. 

Żąda j c i e w s z ę d z i e ł6 i e U 
p o l o w y c h , sK ładanych B 

„ P A b N A - P A T E N T " 
za które warantttiemy na 3 łata. Stale 
na składzie w wielkim wyborze łóżka 
angielskie, polowe i amerykanki, wózki 
sportowe i krzesełka dziecinne oraz 
materace druciane wyściełane miękkie 

Północna 24, tel. 31-85 
Przyjmuje się wszclk, rodzaju reperacje 

Lekcji GRY FILMOWEJ 
oraz SZTOKI SCENI ZM£J udziela 
podczas swego pobytu w Łodzi A AR
SENU FF  BRUNÓW, były dyrekto* 
Moskiewskiego Kameralnego Teatru, RE
ŻYSER i ARTYSTA Zagranicznych wy 
twórni filmowych. Z * p i s y codzicn 
nic od 11 i pół do 1, 1 i poł—5, 7—H 
i pół. PIOTRKOWSKA 18. m. 22 25 

H. Szwiędzinicwiczówny 

Hiiiiina 33, Iront u. 5 
Zapisy od 3 - 6 22 

W 
maszyny do pisania 

„ U M D E R W O O D " 
S Z W E D Z K I E O H H N F B " 

arytmometry do liczenia J J ^ ^ U • ' • • «• 
demonstruje bez wszelkiego zobowiązania do kupna 

FłRMA 

J ó z e f L e ż o n 
Przejazd 4 Telef. 2-23 

' o duźei powierzchni w pobliżu tramwaju 

poszukiwany do kupna 
Oferty sub . K U P N O ' do adrmmstracji Republiki 

Na sezon zimowy 

li 
kaflano szamotowe różnego wzoru i 
gatunku w wielkim wyborze na do

godnych warunkach poleca 

W. E L E C H N O W I C Z 
Żeromsk iego 1-a. (Pańska). 

Pierwszorzędne wykonanie! 
Ceny przystępne 

U -- • 

syst 
p r o f 

pod kierownictwem p. K A P Ł A N Ó W UY 
Wólczańska 2 3 (front, parter) tel. 14-27 
Przyjmuje się dzieci obojga płci od lat 3-ch. 

Na żądanie rodziców otwiera sic komplet 
PO POŁUDNIU. 

U W A G A : Dotrzebna praklvknntka 7 MUZYKĄ. 

I. 
Dokto r 

Zawadzka Na 1 
Telefon 25-33. 
powrócił . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Rontgena, 

Przyjm. od 9-2 i 5-8 
Dla pań od 4 - 6 
Oddzielna pocze

kalni. 

moskiewskiego kon 
serwatorium 

wznowiła letoje 

ory forteaianowei 
Przyjmujo od 10 - 1? 

, i od 2 -5 
Wschodnia 72, 

rn. 19 

Biegła 

poszukuje 
jakiejkolwiek po 
sady (ew. bez
płatnie). Ofertv 

. H . H. " 

z oddzielnym wej
ściem z calod'icn-
nem utrzymaniem 

d o 

ta»ii 
Wtad. Żerom

skiego 22 m 14 

Lokal 
o 9-ciu oknach par 
ter zdatny na mniej 
sze przedsiębior

stwo przemysłowe 
Wiedomość Cegieł-
mana 68 tel 30-90 

Dr. med. 

POMOCNIK 
MAJSTRA 

znający Sie na wydawaniu osnowy 1 
watka, oraz prowadzeniu książek może 
się zgłosić do fubryki Ccglełniania 89 
w godzinach biurowych 23 

NIEIWiECKI-
korespondent 

z długoletnią ptaktyką p -stuknie na 
kilka godzin dziennie lub też na pół 
dnia, zafęcia Oferly snb, .Niemiecki 
Korespondent" 22 

Mieszkanie 
c'cganckic komfortowe 6-cio pokojowe 
I piętro front, w ładnym domu z le le-
fonem do oddania. Ofeity sub .Dobra 
okazja" 22 

Poszukuje się 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet Rflntgęna 

ćwiitło-leczincźy 

ul.PioirkowsKam 
róg bwangieilcklej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

francuskie w rozmaitych odcieniach t 6-8. D U pań od
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp 

P E R Ł Y 
Biżuterię Nazpatlitte Torebki wietlOIOWB 

SACS-DANCING (ostatnia moda) 
sprzedaje po cenach huriowycli 

Piotrkowska Ns 93 , m. 13 od 11—1 I od 3—5-eJ. 

z ogrodem przy 
Piotrkowskiej sprz« 
dam ewent połowę 
Oferty „K. S." do 
Republiki 23 

ładnie umeblowany 
z utrzymaniem lub 

bez 

Dr. med. 
r • 

Poszukiwany Jest dla natychmiastowego ob
jęcia posady w Katowicach rutynowany dekla-
rant celny. Tylko pierwszorzędne siły, nieżo
naci, zechcą skierować oferty z odpisami świa
dectw, referencjami 1 podaniem warunki w do 

firmy 

f i S-te, 

Dzielna Na 9. 
Tel Ał 28-9a 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo
czopłciowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 > od 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze
kalnia dla Pań, 

U i l 

WYKWALIFIKOWANA 

3 tub 4 ro pokojowego w śródmieściu. 
Oferty do Republiki" sub H: H 23 

K i i MMĘ 
d o K r o c h m a l e n i a o s n ó w ba

w e ł n i a n y c h (Srtiit&j-istuine) 
ferty z dokładnym opisem i ce

na, nadesłać do Więzień a Karne-
20 w W śniczu kvło Bochni. — 

KORESPONDENTKI 
polsko-nlemiecka obeznana ze wszyst-
kiemi pracami biurowemi poszukiwana. 
Of. z odpisami świadectw pod „Pilna 

100" do administracji „Republiki" 
> » w t » f > » s » » » » » » > n M » m < 

i f H i l l i a i 
z dobrerai świadectwami i leferencjami 

pos 'uuu je posady. 
Łask. of e ty do adm, Rep pod „400" 

It 

Młady energiczny 
i pracowity 

majster 
tkacki 

(dcsslnator) 

/.'• znajomością księ 
gowoścl fabiyczne 
poszukuje pracy, \t 
ko pomocnik. Wy 
macania skromne. 

Łaskawe oferty dc 
adm „Reoubi-ki" 

sub "Majster 200* 

a 
Andrzeja 7 m 6 23 

Do oddania 
4 poko le z ku
chnią wszelkieml 
wygodami o 2 bal
konach na 1 p. w 
centrum miasta O-
ferty do adm pod 
• W; 60.* 

d o wynajęc ia 
w centrummiasta-
front Iii p, »»lotr 
kowska 51, tele-

fon "* 21-2 f. 

LcK - Dentysta 

i 
Starszy Felczer 

W A C Ł A W 

p o w r ó c i ł a 

i przyjmuje w goaz' 
4 — 7 , P ło ł runw-
sna 51. tel, 81-23, 

kwerowa '8, id. 1 

Jolazd ti,imwajam' 
Nshft 2. 7 , 8, 12 

Przviliiuje w domu 
od 8-11 i od 2—6 

wieczór 

branży 

j edwabne j 
ze stiidjann i prak
tyką w Ly.nie, u-
siosu kowany tam 
Że przyjmie zajęcie 
Wie zurowe. Mani-
| pulacia, Amliza. 
Kalkulacja. Kores-
pondencia hiindl. 

liaiuusK.a Oferty do 
udm siio .lv i . 
„ 7 1 1 " 

i długoletnią prak
tyką w nrzędzalm, 
obeznany dokład

nie z biurowością i 
wszelkimi czynno-
cann w podobnem 
j pfztdsiębiorstwie 
I p o s z a n u j e 
0 o p o w i ę d n i e go 
1 stanowiska, 
Plerwsz- rzędne rc-

(eicncje. Oferty 
sub. „1 . 100" w 

adm. .Republiki* 30 

s i ę 
nauczycielki język;i 

francuskiego do 
(dzieci 

ul Żeromskiego 102 
m 5 23 

Poszukuję 

pokoju 
umeblowanego w 

centrum miasta, po 
żądany pa r t e r . 

Dokł.tduc oferty di_ 

. Republiki" «ub 
.Dr. W." 
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I fIIVIPERUAC. 
Zawadzka róg Zachodniej 

its V 

I » W A L K A O Z Ł O T O i K O B I E T Ę 
W i e l k i d r a n v i t ż v <>wo - s ensacy i > i v w 8-iu a k t a c h . O s n u t y na t l e ź y c a st-.sunKÓ* p o s z u - u w a e z v 

Anna N eisson i James Kirkwood. V 
Rzecz d z e e s ię w P a r y i U i kolonji afr kańsWtel Rodez i i . 

lekarzy specjalistów gabinet denty-
— styczny orzy Górnym Rynku. — 
P i o t r k o w s u a 284, tel. 22 89 
przy przystanku iramw. pabjanlckn.li) 
iryyimuje chorych w chor<macli wszyst 

kich specialnośel od g. 10 rano do 6-ej 
•io poi. Szczepienie ospy, analizy (mo-
i ż - kału. Krwi, plwocm etc ) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty NU mieście 

AAOIE*'< l operacje od umowy. Kąpiele 
świeiirte. Naświclsnia lampą kwarco-
v. .-|. Roentgen. Z(t>y sztuczne, korony 

ziole, platynowe I metty 
W niedziele i święta do g «d * 'L po pwl 

Or. mei I. 
Tel. 27-81 

Specjalista cbcób «sZu, nosa, gardła 
i płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12- 2 i 5—7. 

Dr.Z.hewinson 
Choroby chirurgiczna) 

Ceg i e ln iana 6 — p o w r ó c i ł . 

Godz. przyjęć 12—2, 

DL. A. L 
Wólczańska 4 . Telefon 40-25 

Choroby wewnętrzne 

powrócił. 

Dr.AIzosimow 
Choroby wewnętrzne 

, Godz. przyjęć 6—8. 

Z i e l o n a Nr . 61. 

Br. u l JÓZEF 1MICH 
ilioroby usui, no.va, eaidła i krtani 

POWRÓCIŁ 
Moniuszki 1 ( P a « a i Majera ) 

talef, 
przyjmuje od 3—4 

9-97. 
od 5—7 po pot 

Lekarz-dentysta 

.ZOSINOtUA 
po. «recita, 

u!. Z ie lona Nr. 61 
Godz. przywjć 9—11; 4—6. 

S a l o n m ó d 

„ S Z T E R N Ó W N Y 
Zi twddztca AIS 15, lewa oflc. 3 wej

ście parter 
iwleca duży wybór najnowszych mode-
23 li sezonowych. 

Szkota frobfrwka 
CA. Rozentaiówny 

Z>ioma ' -|ego O. 
dla dzieci od lat 4 — 7 Gimnastyka 
rytmiczaa pod kier. p Ziny Kru-

szowny. Zapisy od 11—1. 

"JEDYNY SPECJALNY (OD Ufcłt EGZYSTUJĄCY) ZAK.Ł-AD 

K S H I 4 L I N Y 
WYPK MOŻNA 

W sobotę dnia 2Ł października r. b odb,-d>.ie się n* 
rzecz „ P r z y t u l s k a " o godz. 9 wiecz. w „ G r a n d C a f e " 
pierwszy w tym sezonie, (połączony z różnemi atrakcjami i 
przedłużony qo późnej nocy) 

Wielki Dancing 
na który uprzejmie zapraszi „Zarząd Przytuli iKa". 

Cana biletu 3 al. 

ÓOOOOGCOOOOOOOOOOOOOOO^ 

DoK tó r 

Mml 

P R Z E M Y / U W K A 
Woda Kolory K& dla. znawców 

HEZADONT ffl®*-

pa/ta. i pro/zcH do zębów 

tnydto.occfc toaletowy, extwdt 

MYDŁ® 1I§MET®WE 
wna/przedniejizymaatunKu: I 
PrzemyitawKa,rLeuT/c!c6larnboL/4 
Loran Kulerrr20W,gh'ozrynove 
nr.Z038.vazelinowe nr2062. 

M I A ^ r W o i ^ & Ć Y L 
uznania wysyfa taOryKa. na 

żądania . 

Piotrkowska il. llp.fr. 
Choroby wenerycz
ne, skórne l włosów 
Przyjmuje od 9 — 

, 12 i 4 — 8. 
w niedziele I świę

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6 

rfmno 
przed a i 

aniochód dosprzt 
dania osobowy 

marki Ford na d » -
godnych waiunkaih 
Wiad- moścKsrolew 
ska NI 16 2z 

mory męskie, 
damsk'e, obuwie 

swetry na wypła
tę. Piot.kowska 37| 
lii weiście 1 p ętor. 

•10 Xl. 

NA WYPŁAT lii 
Sweairowep asz 

cze długie i król-
Kie śniegowce, ak-
: ..m-ty, tianele de 
seniowe na szlatiu-
ki Leon Ruba-zKin, 
Kilińskiego 44 

a uy IjIc! Dam 
ska, męska bie 

Uzna. pończochy, 
skarpetki, parasole 
Leon Rubaszkin 

Kilińskiego 44. 30 
W Sieradzu przy 

ul, Kość uzski Ne 8 

NA WYPŁATĘI 
Jedwaone. wel 

niane i bawełniane 
owars Leon Kubasz
kin Kilińskiego 44 

( HENRYK ŹA.K \ 
FABRYKA PERFUM iKOJMEryKOw*/ 

Dr med. 

Konsiantyaowska 9 
Teł. 49-66 

STOMATOLOG 
Chor. szczęk, dzią-
scL podniebienia, 
zebodołów i L p 

Od l1/,—5 ^liedz e 
le i św eta 10—12 

WIELKI W Y B Ó R 

P ł LCKTRYCZtiYCH 
• p*> cenach niskich • — 

poleca 
fabr. lamo i wyrobów z brouzu 

M. B U R A S i O W S i i l 

Or. med. 

Lubicz 
Cegielniana 43 

Tel. 41-32. 
Choiobv sKornt. wi 
<\MUN nioczoDiciowi 

L k C z e n i t s z t u c z 
nym słońcem w y 

* zynowem 
I Przyjmuje od 

buwie trwale, 
swetry, palta dam 

sliie bieliznę m.nu 
fuKiura na raty tanio, 
„Kredyt'. Nawrot 15 
1 piętro 30p 

Ha wypłatą! Biah 
piótno, firanki 

kołdry Chustki. 
Laon Kuoaszkin, 

K lic. kie ge 44. 

OKdzyinic Oo 
surzedania story 

oo Kilku okien, orać 
poduszki 1 serwety 
lęcznie haftowane. 
M. Sosińska, ulica 
6 ¿0 Sierpnia ¿'I. 
'U 

P i.kói unnblowany 
n rkrenulący dla 

mio 

lolna frcb.anku 
z e r n a j o m scią 

inteligentnego pa j c z v k a bcbraiskic-
na. Sienkiewicza 37 g') pctricbni o d za 
m. 17. 22 raz I. Fa kc Za 

• wadrka 30 21 
okoiu umenlowon - » • • " ' •"• 
czystego, naichęi 

niej w oKolu'acli 
placu Wolności o- ku le tn ią Draktvką 
s/uKUie samotny in b i u r o w ą " b e z n a n v 
Zynler Oferty pro- z b u c h a " e r i ą ma 
sze Składać moźb j e s z c z e kilka 6n 

Wie pn;ako pon 4zia wolnych Ofcr 
intymei • 

.Kepui>ltk ' 
Kowana 49 

Encr t fHzny 
d z l e n i e c z k i l 

r.glish lady iv«1 

lessous In En* 
gtuh ncluii'nf» » o B 1 

mereiai and Ute«i" 
e Oferta sub. .E",' 

gllsli" 23 

w adm. t y .Pracowity' do I! 
Piotr- r> «ni.. M l o l r -^Ropur. l iki 

Z 

n^llshman give* 
lessons, coiivffl 

sation and corre*" 
nondence, W ' i t e « 
Uie r« action 
.Englishman" 

, . noszukuic wycbo 
pokoi z kuch- f wawesvnł di 
nią l wygojy w „eiitki, do 4 let-

statym domu pos/u j _ .hłooca na _ , .„ , . , „ n 0 . 
kuję. Pośrednictwo ° % n o d n i B Zgła D'\ k , I k " , e l n i m

F r f f l . 
pożądane Olerty P

Z J s i vVschodnia • bycie we ns" 
.Re,.ubl.ka« ,Po ? 6 m , c

7 o d 3 _ 5 di udzielam leM 
ważne*. 23 2 5 f r f l n c u s , < , e R 0 ' k m 

wersacji wlrczorew 
Okój ładny urnę- | | r B W r o w . p r z y " {S t v

B
a o%dm.n. Stt» 

oiowany do wy- U m i c szycie po , 7 7 1 1 . 
najęcia. Poludmo. d o r n a c h c,ny przy " 
wa 2~>, m. 14 lewy s,ennc Wiadomoić, 
front. Gdańska 18 Ir 111' f\O komo 
Al, ' - 'li j <l i ' p l Q t r o m 9 23 lowskicgo i 
ndnajmę słoneczny .P7 1

v i m " ' fl 

sobie. Cegielniana ^ ^ „ ^ 

8. n cz„vm dzleck _ N G I R L S K I E G 0 , 
konwersacil 1 

'ćtu ff c b 

się ro
cznym dzieckiem 
na godziny podoła 

Pokól umeblowany dniowe Zghszać się ""."rundzie!* 
do wyn.Jcd.dls W6 czańska »^"£^ny

Ui,U 
ciel ul Naru'o* 1 ' poiedyńczei osoby 6 od 2 - 4 1 7—9 

.dla pana 
8, m 7 

Hrzajazd 23 
cza 

bez mebli 
otrzebna energicz 

n. wychowaw-
w śródmieściu czyni (izraeiitna) Fokoju 
w I 

poszukuję z nickrę rlo~ areścloletniej 
pują em wejściem dziewczynki Pieiw-
Oferty do admm sieńitwo z ięzy-
pod G 25 'IZ kiem niemieckim 

• - — — 'Zawadzka 16a m 7 
okój umeblowany' 

do t wynajęcia 
Nawrot 34 m 2 

freblan-

o sprzedania har-
mon a trzyizę-

dowa ulica Strzel
ców kaniowskich 11 
trzecie piętro łroni. 
m, 37. 23 

Odstąpię szopę z 
węglem i drze 

Plotrkowake 37. — l e i . 21-1.5. g . 8 do 1U rano 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 0 r j 5 — 8 W . 

ratami miesięczne.ni 

-Poszukują natychmiast 

W U C A P O K O I 
z kuchnią 

wprost od goapodaiza. 
Oferty stto.,.S. C 800* 29 

W śródmieścia do odstąpienia na 
lychmiast pierwszorzędny komfortowo 

urządzony - . 
I 

Lu i 
pIwniczbymL windą Iowa'ową i czę 
6ciowem urządzeoiem aklePo' em i blu 
rowem nadający się u . skład fabryczny 
Zgłoszenia d « -Jministra^ji p jd „Lokal 

GABINETYHOSMttTYlil LEKARSKIEJ 
O-ra MARJI LEW INSONOMIEJ 

Ceclelnlana 6 m. 3 tel. 43-63 
Chor. skóry i w ł o s ó w . Leczeni defektów cery, Spe

cjalne mas.ze twa zy < ciała Masaże odtłuszczające. Usu
wanie « ł sow elektrolizą. Lampa Uwartowa. Ełeiitrotora-
pja, Solina. Uodz. przvjęc od 10—7, Dla ..anów od 2—4 
, 1 o « O O t w o r z o n y dzia, chirurgii estetycznej i dział 

f izybalael terapii pod kierownictwom chirurgA 
D_ra Z. LEWINSONA. w godz. przyj- od 12—2.^ 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa M« ¿3 

tel. ' 40-26 
•Specialista choiób 
| skórnych I wene-

yczn«'cli I eczenie 
światłem, (Lampa 

, Kwarcowd 
nzyjmuje od 9 -11 

rano i od ó—8 p p, 

J H. i B. Frydienderfiwn 
w z n o w U y p r y w a t n e l ek c j e 

tańców salonowych 
Informacje: Wólczańska 23, front, Darter, na prawo 

od 7 do 9 wieczorem. 

Lekarz - uonrrsta 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr 

kowskiei 294 
codziennie od godz 

2—1 wiecz. 

w e m Zaw.azy 33 
;>3 

Fortepian w dob
rym stanie ta

nio sprzedam Potud 
niowa 23 m 3 I 23 

Sklep z jednym 
pokojem sprzc 

dam naiycbmi >st 
Zamenhofa 14 23 

FA a i y c l im iàs i o d -
™ naimę |ed«n 
lub dwa p o K o i e u-
i n c n i o w a n e Sienkie 
Wicza :,'ì in I lewa 
of cyna od U—tej 
i o d 3 do 6ej 2 

dnajme mieszka

nie <'• pokuiowe 
z w y g ł J a m i , Oteny 
w nomntstraejt \>O i 
,2610". 2. 

iszuktt ę 
ki- wychowaw

czyni do dwojga 

Poszukuje mieszka d Z£ e C| C l 4 lat) 
nia 4 lub 5 po Która zechce Wz 

kojowego T wygo diobny udział w za 
darni Ołertv w ad jęciacli gospodar 

anicurc h'glcn1^ 
ny, WschodolJ; 

74. prawa oi. p 

n 
an'cure. 60 & r; 
Zielona 5, ui * 

min, pod 1421 

2 
pokoje z kuch
nią w śród mieś 

ciu na parterze od 
powiędnie na biuro 
odstąpię Oferty o-
k.zicitlowi kwitu 
NJ 19787 

2 3 sKlch Zgłosić się w 
• i " sobotę ii—6 Naw 

i 8 m 3 21 
onczochv. o C 1

 A 

i dziuy reper" 
j ę tanio 
tynowska 

W s t * . 0 ; 
33, m y 

Svpmatyczna pa-
"nlenKa poszuku- ——>" -

je posady u sara..t- ( » a p| n a ł pies mjf 
negi p»nu. mote ^ ^ z n y w,|czeK 
byc u izraelity. O- 5 . c j 0 m i e s ę«nV 
feny proszę s k ł a - o d r o W a d z i ć ,, ros« 
dać dc I » od r o w a a z i c 

do «dm nmiei- „ wynagrodzeni^ 
>o pisma pod u,_ Na.mowjczfl » 

okój frontowy, 
•loneczny umc szeg-

blowany dla solid- „blondynka*, 2 2 / W i e f n i a k . 
uego pana do wy- 1 ' „.„«.——— 
najęcia Wólczańska f|o zakładu fiyz-
37 m 17 2-gie pię jeifikego 6-gp 
tro od 2 - 4 i 7—9 aierpma I. potrzco 
po pot 23 ny pierwszorzędny 

piacownik 21 

Odnajm* połowę 
kleou oraz 

;kno wystawowe 
L K Lattai Łódź 
Gdańska 12 (róg 
Konstantynowskiej) s>ka As 

?3 .Mili.r. 

Potrzebne są mo
delki do czesa 

ma, (czesanie > ez-
plainej ul. Wólc/.ań 

ii>.', ni. 7, 
22 

.llvrka czain»* 
hionzowemi no 

kurni, wlabiąc'' » 
.Muszka* zaginę.'.', 
U>rasza s ' 0 °£0 

prowadzenie d o * 
na ul. Zeromskir» 
-4, m, 4. 

Posady ^ | 

inteligentna panien 
ka lizrael tka) 

do 4- etmei dz.cw 
czynki na poob e 
dzie poszukiwana 
Wiadomość Głow 
na 47 m j od 4 do 
6-tci 23 

Uczeń—piaktykant 
potrzebny do 

, racowni le<-iin cz« 
no-deniysiycznej. 

Wiadomość ,'iotr-
Kuwska lo5, I'j::.I .-
dentysta. 'ÌJ 

K>inęła n a d k i « 

z'. \ 4^46 
d.̂ na w fiimie V 

Mant l f"K. nottzeunj pomoc- dzewska *vl8i"''łr>ri 
r n.k hyzjeiskt ni, tura na ImieJ»'" 

skiego Fiancisz» . . . i l l ' . ' . . . I l ,.: 36. 

Potrzebna slużiicn S ' a 

WolczańsKa aiJ " 
ui. 14. 

lahl Naclim." ^ 
ha z -ubila " V 

wód osobisty w ' • 
w ł/>dzi -

> w y n a i ę M a 2 
p./Ko|c d mrze 

u m e D l o W „ n e z w y 
g o d a m i , PIOUko*. 
sKa 277. m. 5 ¿2 

IŁ b ła 
Inteligentna panien 

ka ii.i iii, ,) ^tarsza intal gell

dobrc> rodnny z 6 U gentna panna 
ki wyKsztalcenłcm izraeiitKa do 4let 
poszukuia posady n.v.... chłopca na 
do dziecka O.erty przychodnie od za 
składać do Rcpub ruz poszukwana. 
I'ki pod „Obów ąz KoScninan, Wol
ków." czańska 18 ra 11 w 
„_mmM~mmmm~—~~*— nikt lZ le lę od 2 4 

pot ' 3 ( J . z ' o r u ? , J
k 

Rosen 
dowód 

sobisty wvdan* f 

przez wójta 
Zelów 

li alaszczykowi ' 
n a i e m u s* 

eciM 

>lrzebne słuZąca 
i K>awcowa do 

restauracji Rzgow
ska Ht 65 t 23 

««-—-*#f«aaiBaraia= 

)9ILRIWA3ŁL L!»LLLKI 
JŁrnreM** 1 „RepoHfka 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
zł 4.50, za odnoszenie do domu 40 Er.; z prze-

aylką poczt, w kraju zł 520. .aeranicę zl. 720. 
wraz a odnoszeniem 8 złotych. 

O g ł o s z e n i a : 

s<ąze 
ihwalidztn « • c t 

Nr 408 w yd \>r[ t 

1 K U Płock <"Tj 
inne papiery 

T' ZWYCZAJNE: 8 *r. za wiersz mlKmetr. (ha stronie 10 szpalt). W TKSC1E: 40 
za wiersz mil (na str 4 szpalty Nf!KRGLO01 I NADESŁANE 30 Br za wiersz mi* 

m-rrr,, • , . . . ,. t n a g t r 4 g Z p j z a r ę C z . I zaślub no ck4cie IC zł Zamieivowe o 50 pr Zapi o l"J •" 

drotej. Za terminowy druK osloszeń śdm. nie o dpowiada Drobne 10 er. Poszuk pracy 5 er Nainmlcfsze 50 Bf* 

sVjt»^^.M6te.to»».»vw. ęplaK HÀÀMÌHIOFI Wacław Smółki., 

http://pabjanlckn.li
http://llp.fr
http://wyn.Jcd.dls

